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„BINO-TEATR peaga GUI DE MAUPASSANT'A 


P; edut ą „CE COCHON DE MORIN“ wz M. Rimskim v2! 


głównej 
Polski tytuł 
ME TEE TREORA 


wa pUJ, ta swinia Morin“ 


Nad program: 


Nad program: 


Początek o godz, 6-ej, soboty i niedz. o 5-ej W arcykomicznej interpretacji najznakomitszego 


ay wee EA. „Niedoszły samobójca” == HAROLD LLOYDA 


Satwa | Painleve w poważnem niebezpieczeństwie | eni moga uzyskać 


hędzie znowelizawana s j H nawef jeśli 
kropić E EES, ni Jest podobno zamkniety przez wojska Joa z doępaykiki 


(Specjalna służba informacyjna marokańskie (Specjalna służba informacyjna 


„Głosu Polski c . b x p : " 
A sa) PARYZ, 12 czerwca (Własna służka telegraficzna „Głosu Poj.|"©5" Polskiego"). 


mysłu wczoraj odbyła się konie-|Skiego') Zapanowało tutaj niesłychane zaniepokojenie o los Painle-| Dowiadujemy się, że minister 
rencja w sprawie nowelizacji ustajwego. Wedle ostatnich wiadomości, zdaje się, że Painlewemu grozi nstkydgiac kaka SANTA p JA 
wy o walce z lichwą, Postanowio-| poważne niekezpieczeństwo. Wiełce nieostrożnie zbliżył się on za=|, odroczenie ray wbb 
no przeprowadzić nowelizację i|nądło do linji frontu i znajduje się chwilowo w Fezie. Obecnie dono=! dia studentów, któ kończyli 
pciecono opracowanie projektu z a à "a . se poz” fi zz WY aray ROS 
utolstaratwa opra hedoi si radjotelegram, iż na tyfach wojsk francuskich, znajdujących się w |26 rok życia. 
Fezie, chwycił za broń nowy szczep arabski. Miasto zdaje się więc 
Kiedy min. Skrzyński być okrążone i odcięte. Dowództwo wojsk francuskich wysłało na-| ZAMACH na prezesa 
pojedzie do Amervki tychmiast posiłki wojskowe, w tem opancerzone samoloty i tanki. sowdepu 


WARSZAWA, 12 czerwca, (Sp. Nożem w plecy 


sł, int, „Głosu Polskiego“), W spra- P 
wie wyjazdu min. Skrzyńskiego do WARSZAWA, 12 czerwca. (Sp, 


Stanów Zjednoczonych dowiaduje- | KH gą SR p R R $ jsłużba inform. „Głosu Polskiego"). 
my się, że minister znajdzie się na I 8 © 08 GIO b Z HA mer z „Rosta” w biuletynie wczorajszym 
ziemi amerykańskiej dn. 15 lipca i É s donosi, że wczoraj w Wielikim U= 


PERCY ICE RENE 43 2 stinku nieznany bliżej osobnik ra= 
piła oz oaPyŻ a P- Dillon przybył do Łodzi a N PET prezesa 
szynśtonie i Chicago. WARSZAWA, 12 czerwca. (Sp.|pożyczek dla Polski na rynku ame}w Ameryce jest na bardzo dobrej jsowdepu gubernji północno-dźwifń« 
sł. ini. „Głosu Polskiego"), P, Dil- | rykańskim. | drodze. Wieczorem p, Dillon wy- |Skiel P. Wasendina. Zamachowca 
„Pozidrawiajem lon konierował wczoraj z premje-| Tok rokowań jest pomyślny, kwe | jechał do Łodzi i Sosnowca, aresztowano, 
s poslom“ zem Giahskia "na temat: dalszych Lata najina ktodytów dia Polski | 


Jarmark bałtycki 
tepeszuje Mosk ` ð . e Ó $ 
do p. Sobolewskiego Rząd polski nie będzie wymieniał w Szfokkolmie 


WARSZAWA, 12 czerwca, — SZTOKHOLM, 12 czerwca. — 
(Specjalna służba informacyjna aresztowanych W Sztokholmie czynione są powa 
W ttia żne przygotowania na przyjęcie 
x Na Arai rad Białoruskiego Zubow i Bałaszewa będą wydaleni z kraju kupców, którzy przyjadą zwie- 
wejść niejaki Sobodurski, który WARSZAWA, 12 czerwca (Wł. szpiegowską Zubowa i Bałaszową stwierdzenia ich udziału w akcji|dzić jarmark bałtycki, którego 
znajduje się w Stołpcach w aresz- ;służba inform. „Głosu Polskiego”) - za aresztowanych polaków w Ro- szpiegowskiej, zostaną wydaleni z| otwarcie ma się odbyć dnia 14 bm, 
cie śledczym, jako podejrzany 0jWczorajszy „Express Czerwony” |sji sowieckiej, Wiadomość ta oka- granic Polski, ale o żadnej wymia- | Oprócz Szwecji w jarmarku biora 
cj -KA Sk ź pa Key Cati warszawski doniósi, że minister- zuje się zupełnie nieprawdziwa. nie niema mowy. Wogóle rząd poł-| udział Danja, Finlandja, Estonja, 
pującej tasal Rye Szyja stwo spraw zagranicznych zamierza Zubow i Bałaszowa należą do skła- ski nie zamierza korzystać więcej | Litwa, Polska, Norwegja i sowie 
s posłom”, wymienić zamieszanych w aferę,du poselstwa sowieckiego, Wobec z umowy o wymianie personalnej, |ty- 


Przesilenie ekonomi" METETE AE EESE RDEADAZANA RA 
cae w Niemczech |; Kupon teatralny „Głosu Polskiego“ 


BERLIN, 12. czerwca. (PAT). — i 
z dnia 13-go czerwca 1925 r. 


Uwagę prasy berlińskiej zajmuje 
przesilenie ekonomiczne, przeja- Okaziciel niniejszego kuponu uprawniony jest do nabycia 


wiające się w wielkiej podaży ak- biletów ulgowych w cenie: 
A że= Rp „ 18 do 28-go ,„ l cji przemysłowych na giełdach Zł. 2.50 za miejsca do lóż part. lub foteli od 1—5 rzędu 
s b= wejście (stojące) niemieckich, W ciągu dnia oneg- » 2— fotele od 6—17 rzędu; 
dajszego na giełdach berlińskich » L50 „. „ 18—24 rzędu i balkon l-go rzędu, 
Amfiteatr od 1—5 rzędu; 


) T s LECI ę arka] t ; H ; 
W (gaire IEM W parcu Staszica #| wskutek wielkiej podaży akcjeļi „ 1.— pozostałe miejsca 


| Kupon teatralny „Głosu Polskiego” 
4 z dnia 13-go czerwca 1925. 


Okaziciel niniejszego kuponu uprawniony jest do nabycia 
biletu ulgowego w cenie: 
Zł. 2.50 za miejsce od 1 do 12-go rzędu 


i 
na dzisiejsze przedstawienie: „Halło-parK', wesoły i dowcipny przemysłowe spadły od 10 do 12 . o 2 : ) 
à quodlibet. : procent. W ciągu dnia a ta ; W Teatrze Miejskim (Cegieln. 63 


Kesa czynna Ma - nf ark iosicy Powrót tramwajami lgo nastąpiła mała poprawa w wy- %8 
miei Duż j = ne F x KĘ F IY m zdbedw 3 me P | 
od11-2iod3.» pp. Au SPO | EPELELI U zapewmony. sokości od 1 do 3 procent. ia 


Ka na przedstawienie: „Wiikołań". 


Port 
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Tętno chwili | Znaczenie częściowego przesilenia 


eg. ” KI „1 ka 
I corja 1 prakt; Aa Przewlekłe, a przeto trasikomicz 'przewleka się, bo p. Wł. Grabski,'ne jest, że wbrew demokracji p. 
Ligi obrony dużych rodzin. a za-!nę już przesilenie, noszące prołe- |uiny w swoją dobrą gwiazdę, chciał, Władysław Grabski rządzić nie 
pewne i moraliści poniektórzy l signalna nazwę przywracania rów-.by przedłużyć obrządek ku czci le- chcę. Ale rozpacziłwem jest, że 


PE, } u i i ri . 44: + « -~ s z £. 
eaor ne biskupa Briózóca| oragi politycznej gabinetu p, Wi lwicy. A tymczasem w tej chwili już |nie rozumie on, że nikt mu tego nie 


pzień otwarcia kongresu hygie- Grabskiego ujawniło m. in, fakt, nie o to chodzi: w szerokich koz picas demokracja z prowoka 
icznego dość śmiałe jak na du-,o którym w Polscę zanomina się łach demokracji polskiej budzi sięjcją w polityce wewnętrznej pogo- 
howneśgo kazanie o ograniczaniu |niesłychanie często: nie można rzą- |jalraś myśl, dążenie do czynu. Usłą- dzić się nie może. Pan Olpiński na 
ozrodczośći, + |dzić wbrew lewicy. Pan Władysław jpienie p. Thugutta wypadkowajdrugi dzień po swoich wyjaśnie- 
Biskup wyraził na wstępie żal, A 4 IE k Kas 2 PE. b „lnś h 1 425 Det nd k 
ż środki zapobiegające zapłodnie- Grabski, swoją umiejętność rzą- zbiegło się z ujawnieniem niesły-|niach pownien byi by É í 
iu = mało Tonpa aiioe dzenia oparł w dużym stopniu, ckanego raka, toczącego naszą cen-|kach, Narazie pomogłoby to może, 
kród ludności uboższej. Jeśli o-ina rozumieniu tej właśnie tezy i,tralną administrację państwową — nie wiele, bo przecież P. Olpiński 
graniczanie liczby dzieci ma sens i przystosowywaniu sią do niej, Na-iprowokacji, Śmieszna jest gra w,siećzi ra swoim urzędzie od cza- 
to przedewszystkiem w zasio- tr-nlaje pan Władysław Grabski nazwiska: czy p, Ratajski, czy p. sów gen. Sikorskiego, a więc od 
jowaniu * do małżeństw w klasie nie robi tego ze specialnej przyjem|Romen, czy p. Raczkiewicz, czy|grudnia 1922 roku, blisko trzy la- 
pracującej. Tu właśnie należąło-j . , zę: Ak: > Í : do | PE E 4 
by, zdaniem biskupa, zapobiegać, ?oŚd i przywiązania do lewicy. Ca-|inny będzie ministrem spraw we-|ia. Mialstrowie spraw wewnętrz- 
z q J . " s = p te : + 
hadmiarowi urodzeń, dbając ojla przeszłością swoją związany jest |wnętrznych? To nie ma znaczenia. nych mijali jak cienie, on jeden 
przyszłość materjalną rodziny 0- on z prawicą, a nawet wyraźnie z To nie Mah-Jon$  ministerjalny: trwał, on jeden uczył podwładnych 
az o przyszłości rasy. demokracją narodową. Ale różnił wiatry, pory roku, kwiatki, W tej tej psychologji, która nakazuje rzą- 


Teza biskupa, anglikańskiego 
oprawda, trąci herezją z punktu 
idzenia amatorów i wyznawców 
„ kindersystemu u... obcych, 


zej spoczywa głowie. 


hy pasterz z Brighton, gdyby kaza- 


ñe wygłosił nie w tolerancyjnejj 
vej ojczyźnie, lecz w Niemczech. 
„derroiiracji narodowej nie ujawnili odpowiedzialny za koniidenta, 
nigdy tego rozumu i kiedy dorwali tylko za agenta, Dla p, Olpińskiego | 
1: 


ub w Belgii. Wytoczonoby wnet 
przeciw niemu grube Berty ko- 
leksu pisanego i obyczajowego. 
Na innej drodze myślowej 
kądinąd czerpiąc swe argumenty, 
brzyszedł lub przyjść musiał do 
ego samego przekonania co bi- 
tup z Brighton, prześwietny sę- 
zia trybunału 
hicago, mister Joseph Sabath, 
Gentleman ten pełni swe obo- 
iązki sędziego od lat pięciu i w 
ym krótkim 
dążył .osądzić i rozstrzygnąć 
2.000 spraw rozwodowych. God 
hy politowania i 
rspółczucia mr. Sabath 
rysłuchać 12,000 argumentów pro 
contra, pomnożonych przez 2. 
Wydawałoby się conajmniej 
dłziwnem, aby człowiek, przed 
łórym od lat pięciu  defilu- 


|. tysiące małżonków z urojenia i|. 


nieprawdziwego zdarzenia, mógł 
być zwolennikiem innej teorji niż 
maltuzjańskiej. 

Wesoła teorja i smutna prakty- 
ka związków małżeńskich, która 
ozwija się nalkształł wstęgi fil- 
mowej na ekranie sadu rozwodo- 
ego, nie przemawia bynajmniej 
a korzyść zwolenników i propa- 
gatorów obfitujących w liczne po- 
omstwo rodzin Philemon i Bau- 
is, aczkolwiek istnieją jeszcze w 
aszych czasach, są raczej wyją!- 
iem potwierdzającym regułę. 

Czy  Vielkindersystem należy 
ezwzślędnie do doktryn opatrz- 
ościowych, można w to wątpić, 
Zwlaszcza jeśli się przeciw niemu 
ypowiada osoba tak kompetent- 
a jak biskup i sędzia, 

A zresztą, w okresie tylu granic 
zelnych byłoby rzeczą dość nie- 
praktyczną, 
„Qu' avez vous a declarer?” 


ującej dziaiwy. 
Tres. 
T, 


H-a loiria naństwowa 
Trzecia klasa, — Drugi dzień, 
GŁÓWNIEJSZE WYGRANE. 


Złp, 1060 N-ry: 37716 46672, 

Złp, 300 N-ry: 30930. 

Zip. 300 N-ry 31063 33882, 

Złp. 250 N-ry: 8046 17343 30589 
41163, 

Zip. 225 N-ry: 24065 32702. 

Zip. 200 N-ry: 1721 4598 7711 
7893 8852 9881 10252 10443 13328 
4202 14605 15326 16221 16282 
18557 23093 24903 26111 27600 
29748 30223 31821 32833 32554 
B3808 34339 35353 36636 40565 
10761 40849 42663 43679 43984 
5954 47726 48795, 


a p ZOO a e LAG 


Leiniska Łagiewniki 
do wynajęcia 
Informacji udziela leśniczy 
przy willach. > 
Administracja dóbr 
leg. Łagiewniki. 


i 
Dziecko jest takie miłe, śliczne i; 
abhawne, gdy troska o nie na cu-' 
t 
Spyszna by się miał przewieleb-; 


wszędzie i na każdym kroku, aż wpływ udziału demokracji w rzą-|ipińskim i jego podwładnymi, 
jbłeznęła krew na ulicach Krako- dzie, 


j iwa w listoradzie 1923 roku i nasz! Abecadło starej przedwojennejinie zaczynać, Ministerstwo spraw 
rozwodowego W | 


najwyższego | 
musiał | 


na pytanie celnika: | 
za- | 
prezenłować fuzina półtora obie- | 


i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
Í 
| 


się od niej już zdawna tednem: |chwiłi wszak właściwie niema żad- dzić z pomocą agentów I koniiden- 
głębszem, dalej widzącem rozumie- |ne$o ministra spraw wewnętrznych |tów. To jest zakała naszej polityki 
niem interesu ogólnego. Na tem |bo p. Ratajski tylko formalnie pia- wewnętrznej, która zabaśnia spra- 
poleca jego mądry konserwatyzm, ¡stuje urząd, ale jest naprzykład, wy narodowościowe na kresach, 
żeby dla „zochowania” (konserwa- rzadko kiedy wspominany podse-,uzbraja tajemnicze «ce, zmusza do 
cji) 46 do sier demokratycznych, kretarz stanu p, Olpiński, Ukazał siągłej czujności w walce z niezna- 


po ich poparcie į zakonserwować sie on na trybunie sejmowej w Śro- nym, niewidocznym wrogiem We- 
tylko to, co stanowi interes ogólny. dę, dnia 10 czerwca i w najlepszej wnętrznym wówczas, kiedy trzeba 


Jeśo współtowarzysze, dawni z wierze dowodził, że rząd nie jest pracować nad stworzeniem zdro- 
a wej i zabiegliwej administracji, 


się do władzy z pomocą Witosa pan Thugutt w rządzie nie istniał, strzygnięty przez mianowanie jakię 
prowadzili gospodarkę rabunkową do niego nie doszedł zbawienny /goś nowego figuranta ponad p, Ol- 
to 
i lepiej było tej całej tragikomedji 


pierwszy, jawnie reakcyjny gabi- szkoły reakcyjnej wystarcza muwewnętrznych musi objąć człowiek 


'net rozleciał się w grudnin i zostały dotychczas, Politykę wewnętrzną który rozpędzi na cztery wiatry a- 
] 
i 


stosunkówo czasielcie, które dotąd nawet z trudem ża pośrednictwem agentów, 
jleczy się i uprzata. 


pe nim cieżkie rany, gruzy i śmie- robi się nie z pomocą zasad, ale|gentów i konfidentów, a ogromną 

| (zajich część zamknie w domach po- 

inich odpowiada się) 1 konłidentów |prawczych. Wówczas kryzys obec- 
Ale powodzenie psuje ludzi, Po- (za których nie odpowiada się), |ny nazwiemy zbawiennym. 

nieważ panu Władysławowi Grab- Kto jest agentem, a kto konfiden- St. Gr. 

skiemu dotychczas udawało się tem, to określa sobie minister do- 


| 


|zainteresowanie lewicy jego rząda- wolnie na mocy tych, lub innych | PIĘT się nie ieferesnie 


imi, osiągał ieżeli nie życzliwą, to „papierów”, które zawsze można 
|w każdym razie nies:kodliwą neu-| mieć pod ręką. 
(tralność lewicy, bo -daje mu się, Pan Władysław Grabski powi- 


k sprawą przesilenia gabinetu 
| WARSZAWA, 12 czerwca. — 
| (Specjalna służba informacyjna 
„że tak będzie zawsze, jnien rozumieć, że dopóki istnieje! Głosu Polskiego"). 

| Lewica swoim brakiem charakte. taka psychologia w rządzie, niej WY sytuacji ka zyc bę 

: PP | > ʻo rzonej mieni > ugu 

|ru. utrwala to przekonanie,' spra- Pomoże jego iz kosze uję pól te zo w A NOE r" m 
(wia wrażenie, że wystarczy zacho- Cie Sprawy, a tem bardziej nie po- nie zaszło, Premjer p. Grabski 
(wać pewne pozory, formy, obrząd. może obrządek udziału w rządzie ronferował z pp. Głobińskim i Plu 
ki, aby mieć zapewnione poparcie Osoby, mającej zaufanie demokra- ctóskim, przedstawiciciami związ- 
„lewicy. Wyrazem tego stanu rze- | "ger sp ma A kon- 
i Tat. s > ż 7 . 
Szy był bezpłcdny udział w rządzie | Pieknie to jest ze strony pana nych” klubów, SK Raosa r= nikt 
,W ciągu siedmiu miesięcy p. Thu- premiera, że rozumie, iż wbrew le- się tą reorganizacją rządu nie in- 


gutta. Kryzys po jego ustąpieniu wicy rządzić nie można. Chwaleb- teresuie. 
I 


i 
i 
j! 


Taniej niż Kil hieb 
aniej niż KMliogram chieDa l! 
„Książka to przyjaciel! Smutne jest życie bez przyjaciela, smutne jest życie bez książek! 
A dom bez książek—to ciemna jaskinia. 

Chcąc umożliwić Każdemu posiadanie własnych Książek i własnej domowej Biblioteki 
„Bibljoteka Domu Polskiego“ wydaje za rekordowo niską cenę 40 GROSZY, w prent- 
meracie z przesyłka do demu, tom w niczem nieustępujący wydawnictwom droższym. 


Bibljoteka Domu Polskiego wydaje co dziesięć dni tom, zawierający do 180 stron druku 
w trójbarwnej, efektownej, a trwałej okładce. 

i Bibljoteka Domu Polskiego wydaje tylko nieprzemiiającej wartości utwory autorów polskich 
i obcych uwzględniając jednak przedewszystkiem pisarzy polskich, 

Bibljoteka Domu Polskiego dotychczas wydała 15 tomów następniących autorów: I. J. Kra- 
szewskiego, Winc. Kosiakiewicza, M. Rodziewiczówny, A. Ossendowskiego, Henryka Rzewuskiego, 
Wołodego Skiby, Mieczysława Smołarskiego, Andrzeja Struga, Wincentego Rapackiego, Edwarda 
Słońskiego i innych. à 

W przygotowaniu utwory: Kazimierza Przerwy-Tetmajera, K. Laskowskiego (Ela), Artura 
Gruszeckiego, T. Jeża, M. Wierzbińskiego, J. Maciejowskiego, Z, Kaczkowskiego, J. Korzeniowskiego 
i innych. 

Prenumeratorzy nasi dojść mogą z czasem do posiadania wartościowej bibljoteki domowej 
za nadzwyczaj niską cenę nie uszczuplającą w niczem Ich budżeta domowego, gdyż prenumerata 
wynosi 


| 
| 
| 
i 


Pa 


kwartalnie (za 9 tomów) 3 zł. 69 gr. 
półrocznie (za i3 tomów) 7 y, 35 
roczne (za 38 omów) l4 zła.ycih, 


e 
< 


Wysyłający Prenumeratę mogą otrzymać komplety od pierwszego tomu, 

Wpłacajacy prenumeratę roczną (14 złotych) otrzymają w listopadzie b. r. ozdobną 
szafkę na 100 książek Błbljoteki Domu Poisstego, darmo.—Szafka ta w zakopiańskii: utrzye 
miana stylu, będzie naprawdę ozdobą każdego domu. 

Prenumeratę wpłacać należy na konto czekowe P. FR. ©. 9779, (Bibljoteka Domu Pol- 
skiego— Warszawa, Nowomiejska 27), lub przekazem pocztowym na powyższy adres. 


BIBLIJIOTERA DOMU POLSKIEGO 


4836—4 Warszawa, Nowowiejska 27. 


Jeżeli obecny kryzys ma być roz |P"*W 


Nr. 160 


Prawo do Gdańska 


i prawa z Gdańska 
hanryn. 


Słucherze-noelagy nolifechniki 
giańskiej bez praw dn mgro- 
— czenia 

Mają je zato uczniowie 
szkoły śpiewu kościelne” 

go w Rzymie 

Przed trzema blisko laty, kiedy 
elktualną była sprawa politechniki 
gdańskiej i wczęszczania na nią słu- 
chaczy polaków, zachęcało się młe- 
dzież zarówno na łamach pism, jak 
i ze strony półurzędowych wezwań 
do wstępowania na tą wyższą t- 
czelnię we Wrzeszczu, Obiecywa- 
no wówczas poparcie i opiekę rzą- 
du, który miał jakoby pokrywać 
większą część opłat na politechni- 
ce, dawać ulgi służbowe i t. p. 

Tymczasem po dwóch przeszło 
latach studjów, gdy studenci, ufają- 
fey owym obietnicom, ponieśli o- 
|śromne koszta na opłaty semestral 
me i inne (w kwocie przeszło 300 
guldenów), bo obietnice płacenia 
przez rząd czesnego spełzły na ni- 
czem, pozostała im jedna jedynie 
prerogatywa, to jest zrównanie w 
ach ze słuchaczami wyższych 
zakładów naukowych w kraju, 

A jednak cóż się okazuje? 

Oto studenci sdańskiej politech- 
niki, obywatele polscy, nie korzy- 
stają z odroczeń służby wojskowej, 
co jest dla nóch poprostu katastro- 
alne, 

Mamy do przytoczenia jeden z 
200-tu faktów konkretnych, bo ty- 
lu mniej więcej studentów połaków 
liczy politechnika w Langluhr, 

Oto jeden ze studentów politech- 
niki gdańskiej, p. Strzałka, złożył 
zawczasu umotywowane podanie a 
odroczenie mu służby wojskowej, 
poparte wszystkimi wymaganymi 
dckumentami. Na to jednak otrzy- 
mał wezwanie do komisji poboro- 
wej w Nieświeżu, skąd pochodzi, a 
gdzie mu oświadczono, że z odro- 
czemia nie korzysta, gdyż w spi- 
sach uczelni, którym przysługuje 
prawo odroczenia — politechnika 
gdańska nie fest zamieszczona, 

Petent musi więc rzucić studfa 
i pójść do wojska na ogólnych pra- 
wach. 

Jednak trzeba zwrócić na to u- 
wagę i zdać sobie sprawę, jak to 
ludzi młodych, tę przyszłość nasze 
f go narodu wykoleja, poprostu drus 
|zśóce. rujnując całą ich przyszłość. 

Większość bowiem słuchaczy 
przerwawszy na dłuższy czas stu- 
dia, nie będzie mogła już do nich 
| powrócić, powiększając sobą w ten 


|sposób jeszcze bardziej i tak duży 


| 


zastęp głodującej inteligencji bez 
określonego fachu. 

Nasuwa się tu słuszne pytanie, 
czy tu zachodzi omyłka w intepre- 
towaniu ustawy, czy też w ustawie 
tej rozmyślnie skreślono politech- 
nike gdańską z listy wyższych tt- 
czelni, stawiając za to na jej miej- 
sce szkołę śpiewu kościelnego w 
Rzymie! 

Sprawa ta, jako zasadnicza i do- 
tycząca dużego zastępu młodzieży 
naszej, która w terminie wybiera- 
nia sobie wyższej uczelni zaufała 
idącym z góry zapewnieniom — wy 
maga istotnie conajmniej wyłaśnie- 
nia, jeśli nie zmiany krzywdzącej 
decyzji. 

Nikt bowiem nie rwałby się do 
spełnienia patrjotycznego czynu 
przez zapisywanie się na politech= 
nikę gdańska, gdyby był wiedział, 


{lze w nagrodę czeka go pozbawie»= 


nie praw, przyznawanych innym, 
spokojnie studjującym w uczel- 
niach Lwowa lub Warszawy, 
Sądzimy, że ministerjium wyznań 
religijnych i oświecenia publiczne- 
go na odpowiedź w tej sprawie nie 
lkaże długo czekać. 


— 


Nr. Jw 


13, VI — GŁOS POLSKI. 1925 r. 8 


1i 


pál godzinna 


konferencja 


min. Skrzyńskiego z ambasa-| Briand czeka na odpowiedź Rzymu i Brukseli — Niemcy mówią o preli= 


dorem Panafieu 


WARSZAWA, 12 czerwca, (Sp, 
sł, ini, „Głosu Polskiego“), Mini- 


ster spraw 


zagranicznych p, Skrzyń 


ski zmuszony był w ubiegły czwar- 

tek w dzień Bożego Ciała opuścić ' > ? sh j nm 

procesję ponieważ oczekiwał na |Niemiec w odpowiedzi na propozy- |cia ze sprzymierzonymi konieren- na wschodzie i osłabienie wpływu| wie poczty polskiej w Gdańsku. 
asador 


niego 


p. Panafien, z 


którym odbył półtoragodzinną kon 


lerencję, jak słyszeliśmy, poświę- 
coną informacjom o losach i treści 


paktu czterech. 


"Międzynarodowy 


syndykat żelazny 


Objąć ma Francję, Anglję, |wiedzią Francji i jako taka podpi- |bezpieczeństwa mówi m. in.: 


Dalsze losy paklu bezpieczeństwa | "rotów* 


Bo nie zadośćuczyniła 


minarnej konferencji — Swoista interpretacja Moskwy ich pretensjom 


PARYŻ, 12 czerwca, (Własna sł.jzbliżonych do rządu niemieckiego, ski i zawsze będzie stała po stro- GDAŃSK, 12 at 
telegrałiczna „Gł. Polskiego") -— |że odpowiedź niemiecka na notę w nie Niemiec. Cel Angli jest jasny. | Tatepa poza płocie (Pat). 
Korespondent „Głosu Polskiego" sprawie bezpieczeństwa zawierać Z jednej strony sojusz z Niemcami, | skąpo omawia wczorajsze Orze- 
jowiaduje się, że nota Francji dojbędzie głównie propozycję odby- z drugiej zaś odosobnienie Francji|czenie rady ligi narodów w spra- 


cję w sprawie paktu bezpieczeń- |cji preliminarnej, która ma stano- francuskiego na kontynencie. Dzienniki niemieckie zgodnym 


d: ? a - a 5 hó s s . a 
stwa z powodu przeszkód natury |wić przygrywkę do wielkiej konie-| Artykuł ten kończy się słowami: | dów í w ony szakal oai 


technicznej głównie zaś z powodu |rencji europejskiej. Wobec tego jest porozumienie | cają jej brak odwagi i chwiejność, 
nienadeścia odpowiedzi z Rzymu i się Francji ze związkiem sowietów | Rezultat czerwcowej sesji ligi na. 


Brukseli, zostanie doręczona w| MOSKWA, 12 czerwca, (Własna jrzeczą konieczną, Tylko wspólna rodów dla Gdańska jest nie zada” 
Berlinie dopiero jutro, w sobotę, |służba telegraf, „Głosu Polsk.“) — polityka tych państw na wschodzie wake, dode a, „dzienniki 
lub najpóźniej w poniedziałek, Dzisiejsza „Prawda“ ogłasza arty-jii w Azji umożliwi osłabienie impe- boi się bra py od gi paani aa 
` Nota ta będzie wyłącznie odpo-|kuł wstępny, w którym © pakcie |zjalizmu Francji, swoje decyzje, 


Wczorajsze orzeczenie jest do- 


Niemcy, Belgię I Luksemhurg |sana tylko przez Brianda. W o- Cały pakt bezpieczeństwa wyj-| PARYŻ, 12 czerwca, Pat.) -- Od-| „odem dotychczasowej taktyki ra- 


BERLIN, 12 czerwca, (PAT). — |Sobnym liście jednak  zawia 


„Vossische Zeitung"  dowiaduj ini i ji 
dy z się od thikat Gar została zredagowana w zupełnem [przeciwko Francji, Auglja pragnie |czona w Berlinie, na póczęłki pozy | ot samom a ac 


su miedzy 


ciężkim przemysłem 


francuskim a niemieckim konfe- 
rencje, które doprowadziły pono- 
wnie do dyskusji nad utworze- 
niem syndykatu żelaznego, który- 
by objął nietylko Francję, Niemcy 

e 


Belgję i Luksem 


buró, ale 


Wielką Brytanję, Dziennik poda- 
je, że przedstawiciele przemysłu 
francuskiego i niemieckiego udają 
się do Londynu, gdzie odbędzie 


się dalszy 


ciąś rokowań przy u- 


dziale przemysłowców — angiel- 


skich 


Związek narodów 
uciśnionych 
organizują Niemcy 


BERLIN 


„ 12 czerwca, (Pat). — 


domi |dzie tylko na korzyść Anglii. Pakt jpowiedź francuska w sprawie pak-|dy ligi narodów, obawiającej sie 

Briand St a, że nota ta|ten zwraca się przeciwko Rosji i tu bezpieczeństwa zostanie wrę-|występować przeciwko Polsce, a 

à Z N; ; łego tygodnia. W Genewie odbywają się tylko 

porozumieniu ze sprzymierzonymi. |oderwać Niemcy od związku so-|sz W 2 

wietów i wyzyskać dia siebie, Frani Z Brukseli doszła wiadomi kk, że sna ków orta SZA” 

LONDYN, i2 czerwca, (Własna cja nie będzie nigdy mogła pomóc jrząd belgijski przyjmuje w całości Gdańsk, 12 czerwca, (Pat), O- 

służba telegraf, „Głosu Po!sk.") —-|Polsce, ponieważ Anglja nie za$wa- |estateczną redakcję tego dokumen- | mawiając powzięte przez radę li- 

„Daiły Telegraph" donosi z kółjrantowała zachodnich granic Pol-|tu, gi decyzje w sprawie Gdańska, 
„Danziger Zeitung" pisze: 

s z p Polskie skrzynki pocztowe be- 

dą dalej wisiały, a rada ligi naro- 

udenci chińscy zwolna opanowują masy aese saei 

wypisała hasło obrony słabych, 

Wysuwają cele narodowe — Rząd pekiński pomaga powstańcom przygląda się spokojnie, jak pra- 


$ P * : i t wa, stojące pod jej obroną wW. m. 
PEKIN, 12 czerwca, (Własna sł. chińczyków, domagających się wycjyiemcych celów opanować ruch| Gdańska są deptane, 


telegrałiczna „Głosu Polsk“) -— cofania wojsk z dzielnicy cudzo-|Wszczęty przez studentów. GDAŃSK, 12 czerwca, (A, W.) 
Polityczna propaganda studentów |niomców zniesienia stanu oblęże- Prasa niemiecka w Gdańsku ko- 


357 i NOWY JORK, 12 czerwca, (Wła-|mentuje rozprawy genewskie w 
W ten Ma ch 772 i wypuszczenia na wolność a- PYE P Re „Gł, Polsk.*) - n ryj > spornych polsko - śdań- 
ten nabiera cech narodowych. žaj towanych proca A rra Rząd pekiński postanowił wczor aj a PRANE Aligemeine Zeitung" 
dania sttiđentów są czysto nacjona- |Śli marszałkowie chińscy natomiast | wieczorem wypłacić 100 tysięcy do w artykule p. t. „Nowe rozczaro- 


„Tägliche Rundschau donosi, że w |listyczne, Anglja odrzuciła żądania zaczynają się ruszać i chcą  dlajlarów powstańcom szanghajskim. |wanie* stwierdza, iż liga narodów 
ciągu miesiąca ma być utworzony 


w Berlinie związek narodó 


śnionych. 


Uykrycie 


w Grecji 
rozgałęzioneco spisku 


LONDYN, 12 czerwca, (Pat,) —- 
„Telegraphen- Company” donosi z 


raz jeszcze poparła „polską za- 
borczość', wobec czego Gdańsk 


w uci . @ kd e * i 3 a 
Przesilenie w senacie gdańskim |;i pse gui do lig 


- z P karności, jaką się polityka Polski 
Nacjonalistyczna polityka doprowadziła do katastrofy Glodzy w lidze narodów, należy (6 


GDAŃSK, 12 czerwca, (Pat), — jłącznie na nacjonalistach i dopro- pzzeciwko budżetowi spraw we-|czekiwać, że w najbliższej przy: 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu | wadził w . m, Gdańsk do ruiny, Wy wnętrzn”"h, nie mogąc dopuścić | szłości nastąpi nowa serja zama- 
gdańskiego doszło do wybuchu |wody tych mówców potwierdziły |aLy znajdowało się w nim tyle | chów na wolne miasto. Genewa po 
przesilenia w senacie wolnego mía- | stanowisko koła polskiego, któreśa skreśleń w dziale policji. Nastę-|njesie całkowicie odpowiedzial- 
sta. Na porządku dziennym znajdo- |imieniem dr, Panecki kilkakrotnie | pnie budżet spraw «ownętrznych | ność za konsekwencje, jakie wyni< 
wało się w dalszym ciągu trzecie ;zarówno w sejmie poprzednim, jak | odroczono £0 głosami przeciwko | kną z dalszego biegu wypadków, 


Aten, że w Grecji zanosi się na po-| zut $ s F Jaf 3 NET. - : 

5 anie budżetu na rok 1925, Frak ii obecnym podkreślał, że nacjonali ; 25, : „Danziger Neueste Nachrichten“ 
ważne wydarzenia. Rząd wpadł na cja narodowo-liberalna, socjaldemo [styczna polityka senatu doprowa- | Po głosowaniu prezy dent se- konstatuje, że rezultaty osiągnięte 
trop rozgałęzionego spisku w Ate-|kraci, komuniści i frakcja niemiec- ‘dzi do katastrofy. U natu Sahm oświadczył, że pO| w Genewie, nie sa dla Gdańska za 
nach, który zorganizowali niezado- |kiej partji ludowej reprezentujące | W głosowaniu wszystkie po-| tym wyniku giosowania senat na- | dawalające. Rada ligi — stwierdza 
wołeni wyżsi oficerowie, Gmachy | znaczną większość sejmu, wystapi- prawki frakcji liberalnej, co do. tychmiast odbędzie posiedzenie, |nismo z ubolewaniem — pomimo 
ZA EET y ły z niezwykłą energją przeciwko | skreśleń w dziedzinie policji zo-įa decyzje zakomunikuje na naj- | protestów wolnego miasta aprobo 
ministerstwa 1 minister- senatowi, który opierał się zda-|stały przyjęte. Nacjonaliści o0-|i- «szem posiedzeniu sejmu. wała przeczenie trybunału haskie= 
stwa spraw wewnętrznych otoczo-|niem mówców tych frakcji, wy- Świadczyli, że głosować bedą go, wobec cześo sprawa konfliktu 


Na pomot 7 
Amundsenowi 
Wyruszają dwie wyprawy 


PARYŻ, 


12 czerwaa.  (Wiłasna 


służba telegraf, „Głosu Polsk."') — 


Francuski 


badacz Charpot wyrusza 


30-g0 czerwca z Cherbourga na po 
moc Amandsemowi. Amerykański 


podróżnik 
dnia 17-80 
biegunowe 
trafić na £ 


kraje podbiegunowe dalszym ciągu nieobecny. Senator | PYĆ oeaojeta,”kotsłeja: genacka datki na ministerstwo spraw za- 


Mac Millau wymisza już 
czerwica w okolice pod- 
i będzie próbował na- 
lad Amumdsena, 


da zaanekfuje 


LONDYN, 12 czerwca, (PAT). 


Z Otowy 


donoszą, że sekretarz 


stanu dla spraw wewnętrznych o- 


kwiadczył, 


że rząd Kanady zamie- 


rza niebawem wysłać ekspedycje 


do krajów 


podbiegunowych, w ce- 


lu oficjalnego zajęcia tych tery- 


torów w 
skiego. 


Wyh 


imieniu rządu kanadyj- 


uch w szykie 


Lzfery oliary 


BERLIN 


, 12 czerwca, (WŁ. sł, tel. 


„Głosu Polskiego"). W jednym z 


szybów węglowych w pobliżu Dort towych. Sprawozdawca generai- 
mundu nastąpił dziś w nocy wy- ny sen. Buzek mówi: 

huch, Doty 
zabitych. 


chczas doniesiono o 4-ch 


polsko-gdańskiego w sprawie skrzy 
nek pocztowych przeciągnie się 


Nikt się nie liczy z senatem  Frzzst ra 


u o a = ip nik — wisieć b jeszcze długo; 

Rząd nie zjawia się na debaty budżetowe a if SS tns a GZ 
s i i ska decyzja rady ligi, Taki stan rze 

Panowie senatorowie biadają „zy — traktida Dinger OG, 

WRAŻENIA. miljony złotych. Tą cyfrę można u., ka uważa, że należy poddać rewi- | este Nachrichten'—nie może wzbu 


f $ raż jm zii przepisy ustawy uposażeniowej. dzić i 5 idi nae 
W. dała wenorejstym senat przy: | Weine A Gos OKI iono Na pytanie, czy możliwe Jest Wy |podów | | | o A Go el ma 
Kreda: yti apo Pk z wprowadzając poszczególne pod- datne podwyższenie naszych do- 
czątek był dosyć charakterystycz | wyj dochodów. Rząd popełnił chodów, trzeba odpowiedzieć W s 4 gł M 
ny. Kiedy tylko na trybunie ukazał | błąd i zmniejszył PoRAY z po- PZ Widoki | otrzymania szędzie gafry una aią 
1 Buzek, na ławach | datku majątkowego, preliminowa- pożyczki zagranicznej są mniej- £ s 5 
zawo iita „A dziej nego w wysokości '333 miljon. 4 niż parę miesięcy temu, gdyż Pięć kupionych biletów 
" Marszałek T 5 ji | Według przekonania komisji se-|zaszły zmiany w polityce pożycz- WIEDEŃ, 12 czerwca. (Własna 
o Si » deasa e nackiej należy kwotę tę zmniej-| kowej państw miarodajnych w |służba telegr, „Głosu Polskiego") -- 
uspokajał wzbarzonych SONON] szyć o 100 miljonów, tym względzie, a mianowicie, A- Wydarzył się tu niezwykle charak- 
zapewnieniem, że rząd się zjawi M4 Drugim błędem rządu było, iż megi Andi Yi peak 2 | ferystyczny wypadałć. "Na pa 
czasie dyskusji. Nadzieja jednak! > pożyczki kolejowej wstawił do- Czechosłowacją i Niemcami, wy- stawienie „Adwenta” Strindberga 


F : PEPE MPAA RP . Wyż. |dajemy duży procent budżetu na De 
zawiodła, bo i 2 godziny później, | chód 50 miljonów, a sejm podwyż OSC, Komisja senacka, zgodnie |ze słynną aktorką niemiecką Ma» 


r Dj : ” +14 i i - pe p : r 
eria NEPS Rej: p: e ZE: wozi? boży % 2 ze stanowiskiem komisji sejmowej, |rją Orską, kupiono 5 biletów. Wo- 
znera, stwierdzono, że rząd jest w k |. |uważała, że należy podnieść wy-|pec tego przedstawienie zostało od 


Rx A nie stawiała jednakże wniosku o = s wołane. 
a mówił: „Na zachodzie, kie- | obniżenie tych z Aake Dru- peera z ROZ gospo- 
jest mowa o ustawie skarbowej | ga ujemną stroną budżetu jest to, IACH 5 ; 
w parlamencie, obecny jest cały > kończy się otwartym delicy-| 73 PORAZ STERIU EE Bandyci demolują 
rząd; u nas niema nawet ministra | tem 2 Wazów... Komat. denat: ke itat oldypeń a, pak wa- wngirze icairu 
skarb * Senator Woźnicki doda | *3 postanowiła usunąć ten defi- =kaki ; Ysł. Jeżeli zę 
PEN cyt przez obniżenie wydatków w|Elt me pezen yo m | Walka rewolwerowa z policją 
z miejsca: „Niema nawet p, Kauzt-| „„;„qy pozycjach. Deficyt ten spro- roku ogó na sytuacja gospodarcza PARYŻ, 14 czerwca. (Wi, st te- 
5 wadzono do minimalnej wysoko. |piseoata R sąsiadów, ło w |legraficzna „Głosu Pol“), Dziś w 
Poza tem bładaniem na nieobec- | ści 500,000 złotych. SPatwisth riki Św PA z wi |nocy dokonano napadu rabunitó= 
ność rządu dyskusja budżetowa se-| Opinję publiczną trzeba przygo- | sie, wego na teatr „Omnia“ w Rouen, 
natu w żadne ciekawe momenty;tować na to, iż redukcja wydat- p ata door Bandyci zdemolowali wnetrze te- 
nie obfitowała. ków państwowych okaże się ko- bo szpak Pae Ta. atru, zniszczyli dekoracje, wyrwa- 
St. Gr niecznością, nie tylko niżej norm Aż złą mą nd l kasę żelazną, wynieśli ją i przy- 
poc prelimirowanych w budżecie, ale n. Pomer odczytuje oświaśi- mocowali do samochodu. W chwi- 
niżej normy, stosowanej już fak- |czenie, wygłoszone w sejmie z ojii, kiedy bandyci chcieli odjechać 
tycznie w pierwszych czterech kazji budżetu przez posła klub nadbiegł oddział policji, Rozwinę- 
miesiącach, Następuje konieczność browskiego, zaznaczając, że «5 |łą się regularna walka na rewoł- 
zwiększenia wydatków na trposa-|JEŚO wstrzyma się od głosowania. wery. Dwaj badyci zostal „ciężko 
żenie urzędników. Komisja senac-| Na tem obrady przerwano. Na- ranni Również niebezpiecznie 
ka uważa ogólną poprawę pobo-|stępne posiedzenie jstro, godzina ranny jest dowódca oddziału po- 
rów za konieczną. Komisia senac-l 10 rano. |ieju 


PRZEBIEG POSIEDZENIA. 
Przystąpiono do rozpraw budże- 


a 


„Preliminarz budżetowy prze- 


twidywał dochody w sumie 1,982 


| + 


` 


ŻYCIE STOLICY 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“‘) 


Katastrefa na kolejce Jakłonna:Wawer 


13. VI. — GŁOS POLSKI. 1925 r. 


Dziennikarze paryscy 


Amerykanizacia żurnalistyki paryskiej 


Wczoraj o godz. 7 i pół rano do-} wyskoczyła tak fatalnie, że upa- Co mówi Stefan Laussanne? — Pierwsze etapy dziennikarstwa — Dawna 


jeżdzał do stacji Praga — Most 

ociąg nr. 106 kolejki wawerskiej, 
*dącej z Karczewia. Gdy pociąć 
znalaz! się na t. zw. żeberku na 
wale Praskim wprost ul. Marcin- 
kowskiego wykoleiły się 2 ostai- 
nie wagony nr, 42 i nr. 102, Wsku. 
tek wykolejenia się jedna z szyn 
wygięła się, Wśród przenełnio- 
nego pasażerami pociągu powstał 
popłoch, z których większość za- 
częla wyskakiwać. Jedna z pasa- 
żerek 20-letnia Zofja Jesiotrówna 


dła na szynę i złamała prawejprasa polityczna, a dziennikarstwo współczesne — Pisma | dziennikarze 


podudzie, Na ratunek pierwsi rzu-|$ymienność anglikóá 2 - < e Ut „tr 
cili się strażacy z pobliskiego V-go 7 nglików Honorarja dziennikarzy paryskich Typ pisma 


oddziału straży ogniowej, którzy i | noweco 
przenieśli ją do koszar straży, Paryż, 9 czerwca 1925.jlame, który 37 lał był redaktorem|oraz niezliczonego tłumu anoni- 
„gdzie pierwszej pomocy udzielił Stefan Lausanne, naczelny reda- |naczelnym tego pisma, przyjął pe-|mowych reperterów, którym nie 


| 
wnego dnia korespondenta bertit- potrzeba ani stylu, ani kultury du 
skiego. „Przybywam prosto z pocią | chowej, by szybko podać publicz. 
skiego. i s3 4, [gu i mam pierwszorzędną wiado-| ności jakąś wiadomość aktualną. 
Przerwy w ruchu nie było. Przy- Można ją poniżać,  ganić, o-|mość, która ma iść w telegramach'*| Wielkie paryskie organa infor- 
czyna katastrofy narazie nie wyja- |czerniać — lecz nigdy zdetronizo- |— „To niemożliwe”, odparł Dełane, | macyjne dawno już skwitowały z 


nieszczęśliwej felczer August Wo |ktor „Matin'a'* mówił onegdaj wo- 


iński, a następnie pogotowie prze- |pec studentów w „Quartier Latin” 
wiozło ją do szpitala Przem. Pań- | z : s 
o „majestacie prasy . 


z Kacz: ġo Dolu, robotnica w pra-. 
cowni jubilerskiej Oraczewskiego, ' 


śniona, Władze kolejki prowadzą jwać! mówił znakomity publicysta. | „wiadomość pańska jest z dzić rana | ambicji zajmowania jakiegoś wy- 


COURDOUAN W SZR: Prasa pozostała tem, co pierwszy ji mie jest depeszą z Berlina". —„A-| bitnego stanowiska w polityce, 


jej propagator,  Theophraste Re- |leż podano mi tę informację wyraź-| walczenia dla tego czy innego ga- 
Kto krył się pod maską „rotmistrza nawdet, zwiastował w „Gazette de |nie z tem, że ma się ukazać w ru-|binetu, prowadzenia kampanji, 
Kiedrzyńskiego France" w roku 1631: podobna do|bryce telegramów". — „W takimi któremi można narazić się pe- 


potoku górskiego, który rośnie, gdy |razie niech pan wraca do Berlina i 


eszte i| następni 4 it P. K. O. ć ; 
Aresztowany niedawno Antoni|następnie fałszywy kwit P. K. ( anstyka Gw ośzakkodą, ay alak PG — nę sj 
porę 


Maran Kiedrzyński, falsz rot-| Ogółem Kiedrzyński sfałszował 
mistrz, recte oszust — poszukiwa- | kwity i czeki na ?6,000 zł. 

y przez sądy „a kilka ciemnych; Wobec tego, że sprytny oszust | 
spraw, bohater ostalniej tragicz-|precował nieg!ys w bankowych | 
nej uczty w  Leśniczówce", przy- |sierach, załatw'ii powyższe „tran- | 
pieczętowanej zgonem Władysła-|zakcje” dosyć fachowo. 


Mówca skreślił następnie chwa- 
lebną historję dziennikarstwa fran- 
cuskiego, udział prasy w wielkiei| którym bierze w obronę prasęi 
v Krasuskiej —- wymyślił, jak się| Niemniej jednak wpadł. epeo tey tryumf w rok 1848, | współczesną, nie znalazł apro- | 
hzzuje, bardzo sprytną aferę. Wspólnikami „rotmistrza“ byli; | upadełs za. drugiego cesarstwa p Jeij baty wszystkich jego kolegów, a 

Kiedrzyński „stworzy! fikcie| Władysław Paszkowski (Strzelec- | zwycięstwo w epoce trzeciej repu-| również i niejeden student zasta- | 
dszektora banku. Pawlowskicgn|ka 22) i Nikodem Dohrzelewsk: ‘bliki. Przesumęły się przed nami e-| nowi się, czy ulec kuszącym sło- 
=: zywiście. ni *stniejąceto) 1 pod- R, tał hi tapy dziennikarstwa co do formy il wom naczelnego redaktora „Ma- 
sa Jw orzydney Octa rO: ata treści; powstanie abonamentu za | tina”, gdy się dowie, że początko- 


iaf się — rzekoma rozporządzając 
zneczniejszym! stosunkami w sfe-|lizowane... w kryminale. 5 żę A y , Ak 
: : i Emilii de Girard ierwi elje- | i 
Dochodzenie w sprawie sensa» | ji d 4 Girardin, pierwszy felje-|wą płaca reportera paryskiego 


ach bankowych — finansowania ; 

(RZ Stanisława Dawidka w Gróf- cyjnych oszustw  Kiedrzyński i; 

cy fkurtownia * ztoniowal Siki, prowadzą z polecenia zast, ;dzenie rubryki sadowej (1845), ze- 
Wziąwszy od ». Dawidka partię naczelnika urzędu śledczego, P. zwolemie na publikację rozpraw par 

Kurnatowskiego, — komisarz D 


jewaru — rzek+mo dia otrzęmar'a 
Korówki z banki — przedstawił biecki i jego zastępca Czerwiński 


marycznie naczelny: redaktor. 


samodzielnego redaktora nie wię- 


Trzech Robinsonów na Wiśle 


ły uwieńczone pomyślnym wyni- 
iem. 
Jeden z rybaków wiślanych za- 
trzymał pustą łódź, w której zna- 


Do przystani prywatnej J. Ko- 
akowskiego przybyli wczoraj wj 
godzinach popołudniowych trzej 
chłopcy w wieku szkolnym, wy- 


,macyjnej o miljonowych nakładach. | 
| Kierownik „Małtin'a” w tej ostat- 


|niej widzi prawdziwe odbicie ma- 


krotnie. 
Dziennikarstwo przestało być 


pajeli na godzinę łódkę i odpły-| eee aj b O RSORÓ | RZYCH czasów. Poprostu nerwy niej kopalnią złota. Skutkiem tego 
neli z biegiem Wisł 3 ,SZKO y gromadzenia upcow, wyt YmU M ż 308 cia, które Wy- . . s . 
3 y wystawioną, na. ARIE Bolesława! ytrzymmują już napięcia, Y-| dziennikarze nie koncentrują 


Gliksmana. Zachodzi przypuszcze | Warza poja walka prasy po-| wszystkich swych wysiłków dla 
nie, że legitymację uczniowską po |lityczmej, Łakniemy rozrywki du- pracy w swem piśmie. Raymond 
zostawiono w celu załarcia śla- ;chowej, rozmaitości tematów, szyib- Recouly, redaktor „Figara”, usłtar 
dów — cała trójka zaś, szukając kich imformacji Taka kolumna] za się na prasę informacyjną, że z 
przygód, podróżuje dalej, |dziennika francuskiego z przed lat| dziennikarza robi poprostu pła- 
125, ze swymi szpaltow emi rozpra-| tnego  funkcjonarjusza. Personel 
[wami na tematy akademickie, po: takiego pisma składa się z nie- 
[dobna była do ciężkostrawnego me | wielkiego sztabu. redaktorów, któ 
nu, któremu brak hors d'oeuvreu i rzy posiadają już wyrobione imię 
deseru. 

Z Ameryki otrzymaliśmy nowe 
pojęcie o roli dziennikarza, Daw- 
dnia politykom ruskim pertrakta- |niej świat oceniano ze swego fole- 
cje z rządem o ruski uniwersytet iju redakcyjnego I zadawalano się 
w Krakowie, którego przygotowa- |spacerem do izby deputowanych — 
nie jest już daleko posunięte tak, fa < dziennikarz ŁĘAACEAE d 
że ma być on otwarty już w obec- |979 dæenni AK OPZZ 
słać tajnych wykładów i wpisać |nym roku. Pozatem były kłótnie [eyes lądach i morzach, i opisują, co 
bie na uniwersytet państwowy. ja zjeździe o wydatki pieniężne, , widzieli na własne oczy. Akade- 
Wiadomość tę trzeba uzupełnić | które częściowo poszły na bojów- |micki artykuł wstępny i sucha roz-| 

iektórymi szczegółami. 'ke, zamiast na cele wykładów. Í l pear W AM "OR (skie; bandy Zubowa, których uda- 
„> i 2 3 i W. prawa ustąpiły miejsca wywiadom ! 3 A 2? 
Na zjeździe byli wyłącznie aka-'Zaprzestanie tajnych wykładów | MŁócioGn?$ rósdbiełeż “i wiel tto się schwytać — przybył niejaki 
demmicy, ale oczywiście przedtem |uchwalono tem łatwiej, że na Ue |, - arti PZ w |Porczyński Wacław. Jest on stu- 
kim stylu. i 4 P > 
, ź e MEC f 
Słełan Lausanne. wywodzi dalej, |” ntem politechniki i urzędnikiem 


okierowali przebiegiem zjazdu |niwersytet lwowski chodzi już | 
tE Í , . , . 
politycy ruscy, | prawie 600 rusinów (nie licząc te- ? : ło : 
Mówcy narzekali na lichy po-jologów), że wykłady tajne zamie- {że i w „zamerykanizowanef ' dzięn | Kontrakto rm lotniska wojsłkowe- 
iga w Mokotowie: 


ziom tych wykładów i nieodbywa-rały zupełnie i że rusini przywią- |„;kanstwie dość pozostaje miejsca Ś”. 
nie się ich. Jaka najważniejszy ar- zują nadzieję do pertraktacji prof | pr i , Śledztwo zdołało zgromadzić wie 
ile kompromitujących dowodów 


sument referenta uznano to, że  Słockiego z rządem. Í 

istnienie tajnych wykładów utru: przeciw Porczyńskiemu, który ko- 

K ATOWICE rzystając z zawiania jakie budzi le- 

: > z gitymacja polskiego akademika wy 

Tramwaj pomiędzy obu Śląskami kradał nażtajmiejsze dokumenty woj 

W biurze marszałka sejmu śla- nji będzie miała doniosłe znacze- skowe, plany organizacyjne, doty- 

skiego została złożona umowa, za-; nie dla G. Śląska. W przedsiębior- czące polskiej obrony powietrzne 

warta między zarządem tramwai; stwie są zaangażowane do połowy zi starają Się, * yP ž 

śląskich a „Schlesische Klein-Ei- kapitały polskie, do połowy nie- 

senbahn Ges,” o wybudowanie 25- mieckie. W radzie nadzorczej ró 

silometrowej drogi tramwajowej, wnież połowa członków jest pol- 
lączącej oba Śląski. Budowa tej li- ska, połowa niemiecka 


Ł/ 
PINSA 
Zdradzony kładzie trupem rywala 
i przyjaciółkę 
W wojewódzkim szpitalu w, wala w lojalnej walce. Poniósłszy 
Pińsku rozegrał się w tych dniach | klęskę, porwał za rewolwer i 
rwawy dramat na tle zawiedzio-| wyśledziwszy zakochaną parę na 
nej miłości Dezynektor szpitala | czułem sam na sam, dał do obojga 
Arten Tljaszuk od trzech lat szczy- | kilka strzałów. pin — nie można jej odmówić po- 
kit się względami pielęgniarki te-| Myszkowski, trafiony pó sęki , 
fo szpitala, Katarzyny Kietkie-| padł trupem na miejscu, Kietkie- swe af 
|wicz. Od pewnego czasu jednak p.|wicz, otrzymawszy postrzał w O anglikach mówi się, że wszyst- 


Gdy do wieczora ani łódki, ani 
łodzieńców w mundurkach nie 
było widać, p. Kosakowski zaalar 
mowa] komisarjat wodny. 
w 


Wszczęte poszukiwania 


KAWA 


m 
- 


zosta- 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 
LA 
Zwinięcie „uniwersytełu* tajnego 
W mam odbył się we Lwowie 
ielegalny zjazd ruskich studen- 
łów tajnego uniwersytetu, o któ- 


rym daly pisma polskie notatkę, 
łe na nim postanowiono zaprze- 


Szpiedzy w 


Do grona wykrytej w Warszawie 
wybitniejszych członków szpiegow 


na sweoistość temperamentu naro- 
dowego i podaje ze swej praktyki 
szereg odpowiednich przykładów 
pracy dziennikarskiej: amerykanie 
ja. p. sprawozdania swe układają 
wspólnie, szablonowo, na podsta- 
wie tych samych danych — franctu- 
każdy dla swego pi- 
a, nadać artykutowi cechę indy- 
| widualną i niktby ich nie potrafił na 
kłonić, by mieli wymienić między 
sobą rękopisy! Dziennikarz amery-| PARYŻ, 12 czerwca, (PAT). — 
kański rzadko zapala się do dane-; Program wczorajszego festivalu 
go tematu, idzie mu przeważnie ©j muzyki polskiej, umiejętnie opra- 
to. by artykuł był ciekawy i zatmu-| cowany przez dyrektora Młynar- 
jący, natomiast prasa francuska, z} skiego, przy poparciu skutecznem 
nadmiaru temperamentu jest wpra- | ambasady polskiej w Paryżu, zo- 
wdzie może bardziej jednostronna; 
jednakowoż — mimo odmiennej 0-! podziwu. Utwory symfoniczne, 
jak rapsodja litewska Karlowicza 


śnęły olbrzymi sukces. Utwory 


peszuje stamtąd!" — odrzekł fleg-| mem 


| 


i ton powieściowy (1836), wprowa-| wynosi dziś 12 tysięcy, a pobory| 


stał wykonany w sposób godny 
i 


i koncert Szymanowskiego osią- | 


wnym osobistościom, czy też gru- 
pom, Gazeta taka staje się do- 
handlowym, który chce 


|sprzedać możliwie wielką ilość 
Wykład Stefana Lausanne, w | towaru, a nie wpływać informa- 


cyjnie, czy wychowawczo na opi- 
nję publiczną. 
Recouly sądzi, że publiczność 
ma już dość prasy sensacyjnej. — 
Czytelnika nie można stale kar- 
mić informacjami z miasta, czy 
kroniką skandaliczną, żąda on o- 
bok tego jakiejś myśli i idei. Tych 
wymagań publiczności najlep- 
szym dowodem jest wielkie powo- 


cej, niż 30 do 35 tysięcy franków | dzenie, jakiem w ostatnich latach 
^- |lamentarnych i sądowych, nozkw It | francuskich rocznie. Przed wojną | cieszą się we Francji takie wybi- 
|prasy politycznej za Rocheforta, | redaktor naczelny pisma bulwa-|tne organa bojowe, jak „Oeuvre”, 
Drumonta i Jerzego Clemenceau aż | rowego dochodził do 60 tysięcy —| „Action Francaise”, lub 
jde narodzin dzisiejszej prasy infor-| dziś pobiera to samo, ale wartość | dien", Zwłaszcza gwałtowny roz- 
pieniądza zmniejszyła się cztero-|rost tego ostatniego pisma, które 


„Quoti- 


— o ile idzie o informacje — ro- 
bione jest nieszczególnie — dowo 
dzi stanowczego zwrotu w gu- 
stach publiczności. 

Nie idzie tu bynajmniej o po- 
wrót do dawnego stylu i wyglądu 
prasy politycznej, lecz o formę 
pośrednią, jaką od kilku łat z pò- 
wodzeniem reprezentuje „Oeu- 
vre", Gustaw Tery umiał gazecie 
tej nadać pewną cechę indywidu- 
alną, czem właśnie odznaczała się 
dawna prasa polityczna. 


Warszawie 


Wykrycie organizacji i organizatora 
Aresztowanie studenta politechniki - 


sprzedając je wrogom. Był om wy- 
bitną figurą w szpiegowskiej orga- 
nizacji. Podlegał on bezpośrednio 
samemu Zubowowi i od niego od- 
bierał instrukcję. 

Zubow w dalszym ciągu jest nie- 
uchwytny, jakkolwiek policja war- 
szawska wie doskonale, gdzie się 
on ukrywa. 

Bałaszewa, jak donosiliśmy, sie- 
dzi w więzieniu przy ul. Dzielnej. 

Codziennie do więzienia z jedne- 
go z poselstw zagranicznych—przy 
noszą dla wwięzionej wino, kawior. 
winogrona | temu podobne smake- 


tyki. 


(CRK Ć a 


Festival muzyki polskiej w Paryżu 


kulturą zachodu. W czasie prze- 
rwy prezydent republiki Doumer- 
gue, którego przybycie powitano 
|wykonaniem „Marsyljanki" i pol 
skiego hymnu narodowego, prosił, 
aby mu przedstawiono dyrektora 
Młynarskiego, któremu złożył ser 
deczne życzenia za wspaniałe tus 
łożenie programu i jego wykona- 
nie, 

t 
$ 


K, oddała swe serce inwalidzie |serce i w rękę, zmarła w chwilę ko widzą przez okulary angielskie, | polskie VXI i XVII wieku, wyko- | , - 
Myszkowskiemu Gonzadze, które- | potem. i . jale ich sumienność 1 peawdomów-|nane przez chóry opery, cieszyły | Posiadacze rowerów! 
JP. pórała | podczas” odbywania) | (Zabójca skierowaf nastepnie "A |ność w posuwaskk: żębdci jest mcy” | sią również giiczwykiem DowóĆE| waza tere nie modas ramy emisita 
| 4 a św EZ, BÓ rewo'Weru w SWA DIGIS: wy r: |słowiowa. Poniższy przykład „Ti-| niem wśród publiczności, która |się na najnowsze podłuz francuskiego 
Bórzda niz uszla czujnej uwagi za-|coro mu jednak broń z reki. tak,|_ | moża dożyć eko Woro | chuntiat: z ; wzoru, przyjmuje wszelkie reneracje 
kösbaneco Mijaszuka, który po- że zranii się tylko lekko w, ramię, | | A z pat Prze: ZOT SU- SAICIBJA ZE Zdümicmem po-ĄCZE-| ' ; złamania. Główna 36 L. Taler 
czątkowo starał się zwyciężyć rys! lljaszuka aresztowano, i miennosci dziennikarskiej, Jotin De| nia w.sztuce.cywilizacił połskiej zła 1 B7— 


=" 


rr 
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Part lotniczy w kodzi 


Wycieczka dziennikarska zorganizowana przeZ |nych miast, w których nazwy nie 


ligę obr. Pow. Państwa 
W dniu wczorajszym o godzinie |województwa łódzkiego. Sekretarz 
7-ej po południu na specjalnie przy |komitetu, pan Woźnicki, informuje 


gotowanych autach ruszyła z przed |uczestników wycieczki, którą u- dzielnicy handlowej, 


gmachu województwa 


dzenie terenu lotniska łódzkiego. |kiego okazywać zacznie dopiero za 
,Przez ulicę Piotrkowską w górę, |dwa tygodnie,  Przysyła mianowi- 
'Górny Rynek, wydostajemy się na jcie dwa samoloty oraz wykwalifi- 
iszosę pabjanicką, kowanego pilota i mechanika dla 

Po drodze dowiadujemy się odjich o i 
ipana prezesa zarządu komitetu| - Komitet łódzki dąży do stalego 
łódzkiego, mecenasa Biłyka, wielu |utrzymywania w mieście 


13. VI. — GŁOS POLSKI. 1925 r. 


Miasto złudzeń |Propagandapolskiegomorza 
Łódź nałeży do Z działalności łódzkiego oddziału „Ligi morskiej 
i rzecznej” 


rzędu  dziwącz- 


zgadzają się z treścią. Stąd per- 
spektywa złudzeń lub iluzji, z któ- 
tej słynie to miasto. 

W pewnym punkcie miasta, 


Nad 
gmachem tym widnieje napis: „Te- 
atr miejski“. 


krańcu miasta żnafd. się zalesiony 


ren; że dobywano tam dawniej wę- 
giel świadczy o tem obuwie i o- 
dzież turysty jak również aleje te- 
go ustronia, zasypane grubym na 
parę centymetrów pokładem mia- 


naszem |łu węglowego. Teren ten nosi naz- 


interćsujących szozegółów o dzia- |samolotów i uprzystępni latanie na | VS parku. 


fłalmości ligi na terenie łódzkim. |mich wszystkim pilotom zamieszka- 
koo dość dawnym już czasem na. |łym na terenie Łodzi, 


W samem śródmieściu, na tete- 
nie dawnej ulicy Dzielnej, znajduje 


Dążąc zaś |się obecnie wielki kanał wenecki. 


|była ona obszerny, killkudziesięcio- |do jaknajdalej idącego spopulary: | 


Wody jeszcze w nim niema sle jest 


jmorgowy teren piaszczysty, pod|zowania idei zawojowania powie-|już bulwar i imponująca balustrada 


uprawę niezdatny, 
piaski trzymają się tylko dzięki za- minimalną opłatą oddać w dzierża- 


rastającym je wrzosom, Teren ten |wę swe lotnisko i hangar hadde | 


madaje się na lotnisko doskonale, !koncesjonowanemu przez władze 
równy, twardy dzięki wspomnia- |polskie 
joym właśnie wnzosom, położony w |które uruchomi linię, 
odległości jakichś 8 kilometrów od |przechodzącą. 

centrum miasta — brakło mu tyl-| Dowiadujemy się, 
ko jednego: dobrego dojazdu, Od 
Ikilometrowe bezdroża i oto ligajdomo eksploatuje się już linje War 
nie cofnęła się przed budową wła-|szawa - Poznań. Przeloty jedna- 


snej, szerokiej, świetnej (jak już po |kowoż na niej odbywają się bez lą-| k 


chwili na „własnych pneumaty-|dowania. Istnieje projekt, by ma- 
kach" kponstatujemy) szosy. 


że myśl ta; 
wcale nie jest nieziszczalna — | sądzić przynajmniej z tęgiej war- 
iszosy paibjamickiej dzieliły go trzy- |wręcz przeciwnie nawet, Jak wia-|stwy miału kredowego, 


którego lotne |trza przez człowieka, ma zamiar za |7 $anitu szwedzikiego. 


anał ten nazywa się ul. prez. 
Narutowicza, Ciekawi turyści nie 
mogą tylko zrozumieć dlaczego w 
tym kanale kursują jeszcze tram- 


towarzystwu lotniiczemu, | Waje, a nie t, zw, vaporetki wene- 
przez Łódź | Ski. 


Istnieje też na krańcach mia- 
sta teren po kopalniach wanna, 
jeśli nie marmuru. Możnaby 


które 

tam nie brak, S 
teren ten nazywa się: Wenecja, 
Nad miastem rozciąga się wiel- 
a, szara chmura dymu i osadu 
weślowego, która nakrywa Łódź 


szyny te, lądowały w Łodzi, nadjfiby wielka czapa. Chmura ta na- 


Szosą tą, na skręcie do której|którą zresztą przelatują, Podróżo- | 7YV4 się: niebo, 


wódnóieje już drogowskaz z dum-|wałaby się w tem sposób do War-|.,, 


nym napisem: „do portu lotnicze- |szawy nawet ciężkim, sześciooso- 
go” jedziemy parę minut i oto za-|bowym „Farmanem'* najwyżej 45 
krzymmeje się atto przed miemał już |rminut. 
| Tymczasem, mimo że istnieje mo- 
bliczonym hamganem. żliwość otwarcia tej fimfi, 
| Szosa wybudowana została spo-|dniu 15-ym lipca roku bieżącego— 
sobem gospodarczym, t zn. bezjliga obrony powietrznej państwa 
oddawania budowy w antrepryzę, |nie ustaje w dążeniu do swego ce- 
natomiast hangar buduje lwowskie |lu: stworzenia w społeczeństwie 
bowarzystwo „Tres”, Zarówno za- |cywilnem zdrowych, mocnych pod- 
kup teremt jak i budowę hangare 1|staw dła fotnictwa wojskowego. 
szosy zrealizowała liga wyłącznie zj Szczęść jej Boże! 
zebranych na terenie ba th, GSP 4 


nn 


'Szkoła prywatna jest instytucją 


| użyteczności publicznej 
| Wysokość wpisów szkolnych 


( Biuro badania rat zająwszy 
się sprawą wysokości wpisów 
szkolnych ustalilo następujący 
stan rzeczy: 

Na 789 szkół średnich w całem 
państwie, jest 526 szkół prywat- 
nych, przyczem szkolnictwo pry- 
watne w b, zaborze rosyjskim jest 
podstawą wykształcenia średnie- 
go. Uregulowanie sprawy wpisów 
nietylko z punktu widzenia dy- 
daktycznego, ale i finansowego 
jest społecznie doniosłe. Ustawo- 
wo wszystkie szkoły uznane są za 
instytucie użyteczności publicznej 
i zwolnione są tem samem od 
wszelkich podatków, tymczasem 
w prowadzeniu wielu szkół istnie- 
je moment zarobkowy, co jest 
przyczyną, że nie we wszystkich 
szkołach wpisy szkolne odpowia- 
dają świadczeniom, jakie szkoła 
daje uczniom, 

Przed wojną koszt utrzymania 
uczniów w szkolach państwowych 
rosyjskich wynosił rocznie 120 ru- 
bli Wpis szkolny był dużo , niż- 
szy — (różnicę pokrywał skarb 


ne do prowadzenia ścisłej buchal- 
terji, ani do przedkładania jakiej- 
kolwiek władzy swych bilansów. 
Wysokość wpisów szkolnych u- 
stala komisja norm, której posta- 
nowienia nie mają jednak żad- 
nych sankcji. Prócz tego w ra- 
mach norm, ustalonych przez ko- 
misje właściciele szkół mogą cią- 
śnąć nadmierne zyski przez dobór 
sił młodych i niewykwalifikowa- 
nych, Stosunek władz szkolnych 
do szkół prywatnych nie jest o- 
party na żadnej ustawie: min. wy- 
znań rel. i ośw. publ. przez przy- 
znawanie praw może wywierać 
wpływ na szkoły w kierunku pe- 
dagogicznym, nie może jednak in 
gerować w kwestji gospodarczej z 
braku podstaw prawnych i odpo- 
wiednich organów kontroli. 

Z tych względów biuro badania 
cen przedłożyło komitetowi eko- 
nomicznemu rady ministrów na- 
stępujące postulaty: 

opracowującej się ustawie o 
szkolnictwie średniem powinny 
być przewidziane normy, umożli- 


państwa). Wpis w szkołach pry-| wiające organom państwowym 
watrych polskich wynosił prze-| wgląd w gospodarkę szkół pry- 
ciętnie 150 rubli. watnych; 


Cbecnie na podstawie obliczeń 

inisterstwa oświaty koszt utrzy- 
mania jednego ucznia w szkołach 
państwowych wynosi 295 do 306 
złotych rocznie. Wpisy zaś w 
szkołach prywatnych od 656 do 
768 złotych. Około 80 procent 
budżetu szkolnego stanowią pła- 
ce nauczycielskie, które są wyższe 
od norm państwowych o 20 proc, 
Niewątpliwie za wysokie są wy- 
nagrodzenia dyrektorów i inspek- 
torów, dochodzące do 2.000 zło- 
tych miesięcznie. Zebranie ści-; 
słych danych ze szkół jest niemo- | 


ustawa o uznaniu szkół prywa- 
tnych za instytucję użyteczności 
publicznej powinna być znoweli- 
zowana w tym kierunku, że szko- 
ły prywatne, które mają charak- 
ter instytucji użyteczności publi- 
cznej, powinny odpowiadać pe- 
waym wymogom, inne zaś szkoły, 


biorstwo, 


blicznej uważać należy tylko ta- 
kie szkoły, które prowadzić będa 
tospodarkę swoją pod kontrolą 


żliwe, bo szkoły nie są obowiąza-! komisji finansowej szkolnej, zło- 


Złudzeń podobnych  napotkasz 
tem mieście dziwnem bez liku. 
Miraże wykwitają tu na tym bru- 
ku, z taką łatwością, z jaką się 
pojawiają oczom wędrowca na ho 
ryzoncie Sahary. I jak tam, tak i 
ska, rozwiewa w powietrzu, 


Biblioteka domowa 


„W każdem mieszkaniu powin- 
ny być książki. Zapamiętajcie, że 
mieszkanie bez książek jest jesz- 
cze ciemniejsze niż mieszkanie bez 
lampy. Mieszkanie bez książek nie 
jest mieszkaniem lecz jaskinią” — 
mówi Wacław Grabiński, I słusz- 
nie, Nie jest tylko czczym fraze- 
sem, że książka i wiedza to świa- 
tło! Wiedzą i książką narody Za- 
chodu stanęły na wyżynach cywi- 
lizacji i potęgi stąd płynącej, Wie- 
dza i książka naród nasz tylko wy- 
nieść może na szczyty mocarstwa. 
Tylko oświata musi znaleźć dla 
siebie miejsce w każdym polskim 
domu, w każdym domu znaleźć się 


|musi miejsce na książki, z których 
a będą dzisiejsze 


i przy- 
szłe pokolenia swą wiedzę, naukę 
życia i ulkochanie życia i kraju. 
Dziś w ogólnym postępie naprzód 
idąc, i w Polsce znaleźli się ludzie, 
których ambicją jest uprzystępnić 
każdemu, najbiedniejszemu nawet, 
kupowanie książki. Wszak 40 gro- 
szy na dobrą polską książkę każdy 
znajdzie, a tyle kosztuje książka, 
wydawana przez „Bibljotekę Do- 
mu Polskiego", I aby dla książek 
tych kącik w domu znaleźć „Bi- 
błjoteko'* ofiarowuje swoim czytel- 
nikom ozdobne szafki darmo, Tak 
więc możność założenia domowej 
bibljoteki istnieje w granicach każ- 
dego budżetu domowego. 


Zakeńczenie kursów 
handlowych 


W dniu 10 b. m. nastąpiło za- 
kończenie roku szkolnego na kur- 
sach handlowych stowarzyszenia 
handlowców polskich. Po okoli- 
cznościowych przemówieniach 
prezesa stowarzyszenia p. Ładew 
skiego i kierownika kursów p. dy- 
rektora O-rirowskiego wręczono 
świadectwa z ukończenia kursów 
35 osobom. 


mające charakter zarobkowy win | żonej z przedstawicieli grona nau- 
ne być traktowane jako przedsię- | uczycielskiego i rodziców i stoso- 


wać się będą do stawek określo- 


Za instytucję użyteczności pu-| nych przez komisję norm. 


Te postulaty biura badania cen 
zostały zaakceptowane przez ko- 
mitet ekonomiczny rady mini- 
strów w dniu 6 b, m, 


W mnym znów, przeciwiegtym | 


tak; 


W czwartek, dn, 11 czerwca o $, 
6-ej wiecz. wobec przedstawicieli 


tów województwa i kuratorjum, 
oraz licznie zebranej inteligencji, 
odbyła się uroczysta akademia, któ 
rą zagaił prezes, rady miej- 
skiej dr. Fichna, poczem history- 


cznego im, Szopena, którego pró- 
dukcje nagrodzono rzęsistymi o% 


w |władz, generała Ledóchowskiego i | klaskami, prezes oddziału łódzkie« 


A w MOW znajduje się | pułk, Iwanowskiego, reprezentan- | $o, p. Dienstl-Dąbrowa, w gorą 
wycieczka |świetnił swą obecnością pan pre- naprzykład wielki, przyzwoicie u- 


przedstawicieli prasy łódzkiej, kitó- | zes sądu okręgowego, Tadeusz Ka-jtzadzony skład towarowy. 
rzy na zaproszenie ligi obrony po-|mieński, że centrala ligi w Warsza - | 
„wietrznej państwa udali się na zwie |wie pomoc swą dla komitetu łódz] 


IO słowach podziękował prezeso 
|wi rady miejskiej, oraz uczestni- 
|kom zebrania, poczem zgotowano 
|jserdeczną owację przedstawicielo- 
|wi naszej floty admirałowi Borow- 


i ; A czny rzut na powstanie i rozwój flo įskiemu, który obiecał, powtórzyć 
widocznie po kopalniach węgla tal X 3 ; 


ty polskiej rzucił barwnie koman- |swój wykład na jednem z jesien- 
dor Rylke, delegat głównego za- |nych zebrań ligi. 


rządu. ligi morskiej i rzecznej w 
Warszawie, Następnie zabrał głos 
członek rady portu admirał Bo 
rowski, rzecznik sprawy naszego 
wolnego dostępu do morza, który 
od powstania Rzeczypospolitej od- 
dał krajowi niezwykłe usługi. Z u 


kochaniem tematu, w pełnych lo. | 


giki słowach scharakteryzował 
nasz stosunek do Gdańska j Gdyni, 
wykazując dowodnie cyframi, iż 
tak, jak było ongiś, tak i dziś 
Gdańsk tuczy się obcą pracą, za- 
rabiając niezmierne sumy na po- 
średnictwie handlowem i transpor 
Cie, w czasie gdy ruch statków han 
dlowych, płynących pod polską 
banderą, jest wprost znikomy, Wy- 


Wieczorem w miejskiej galerii 
sztuki redaktor organu ligi „Mo» 
rza" wobec przepełnionej członka= 


|mi ligi, oraz licznie zebranej publi 


czności sali, p. Radosław Krajew- 
ski, wygłosił odczyt o pierwiast- 
kach morskich w lteraturach euro 
pejskich, z szcześólnem uwzględ- 
nieniem znakomitego naszego To- 
daka Konrada-Korzeniowskiego. 


Uroczysty dzień bandery zakoń- 
czyło wyświetlanie filmu morskie= 


jgo w pięciu kinematografach łódz- 
Ikich, przyczem odpowiednie przes 


mówienia wygłosił członek zarządu 
ligi, redaktor M, Tarłowski, 
Dzień propagandy bandery pol- 


chodząc z tego założenia, mówsa |skiej zakończył się lotnymi koncer 


wzywał 
propagowania celów „Ligi morskiej 
i rzecznej .. 

Po wykonaniu szeregu pieśni 
przez mieszany chór tow. muzy- 


‘ning swego talentu 
RAY HS 
!skiej idei morskiej. 


obecnych do poparcia ijtami artystów teatru miejskiego w 


lokalach restauracji Teatralnei i 
„Grand hotelu", którzy złożyli da= 
na rzecz pole 


Tydzień bandery polskiej 


Bezpłatna wycieczka nagrodą — Lotny koncert 
Walny program 


Wczoraj w kuratorjum szkolnem 
okręgu województwa łódzkiego 
nastąpił o przyznanie nagród za 
najlepsze wypracowania 30 ucz- 
niom na temat „Morze polskie" 
Konkurs ten odbył się z okazji ty- 
godnia bandery polskiej w siód- 
mych klasach wszystkich szkół śre 
dnich województwa, przyczem li- 
ga morska i rzeczna udzieliła 30 
nagród, z których 10 pierwszych— 
bezpłatna trzydniowa wycieczxza 
do Gdańska i nad morze polskie, 
wyruszająca z Łodzi dn. 26 b. m. 
wieczorem — otrzymali następują 
cy uczniowie: Czacherski Teles- 
for (seminarjum w Łęczycy), Szmo 
niewski St, (Łódź, szk, Cholewic- 
kiej), Bieńkowski Władysław (Łódź 
gimn. miejskie), Gerbich Czesław 
(Łódź, gimn. zśrom. kupców), K. 
Fischmanówna (Łódź, szk, Jaszuń- 
skiej), Stanisław Skupiński (Łęczy 
cą, szk, realna), Zołja Godorowska 
(Wieluń, szk, Zasaduńskiej), Ja- 
nusz Więckowski (Radomsk, szk. 
im. Fabjańskiego), Leon Hurwicz 
(Zgierz, gimn. im. Staszica), Jadwi 
ga Maderówna (Kalisz, szk. im. An 
ny Jagiellonki). 

Pozatem 10 uczniów uzyskało na 
grody drugie w postaci bezpłatnej 


rocznej prenumeraty miesięcznika 


ligi morskiej i rzecznej „Morze 
oraz szeregu warlościowych wys 
dawnictw, a wreszcie dalszych 


dziesięć wypracowań odznaczono 
nagrodą trzecią, t. j. bezpłatną ro- 
czną prenumeratą „Morze"- 

Lotny koncert, który odbył się 
w lokalu restauracji Teatralnej dn, 
11 b, m, a w którym wzięli udział 
pp. Morska, Tatarkiewicz, Znicz i 
Żeromski, prócz pełnego sukcesu 
artystycznego, przyniósł również 
pokażny dochód, gdyż rozbawiona 
publiczność nader chętnie i ofiar= 
nie składała datki na rzecz ligi mor 
skiej i rzecznej. 

Z okazji tygodnia następujące ki 
noteatry łódzkie jeszcze przez kil- 
ka dni wyświetlać będą nad pro~ 
ram propagandowe filmy o mo» 
rzu polskiem i jego flocie. Są to ki 
noteatry: Casino, Nowości, Luna, 
Reduta i Spółdz. pracowników 
państw, Filmy poprzedzać będą 
przemówienia członków zarządu 
ligi, 

W zwiazku z tygodniem bandery 
dziś i jutra w parkach Poniatow= 
skiego i Sienkiewicza od 6—8 w. 
odbędą się bezpłatne koncerty ora 
kiestr wojskowej i policyjnej. 


Widowigka, koncerty i zabawy 


Teatr Miejski 


Dziś po południu, po cenach naj- 
niższych, piękna legenda dramaty- 
czna Sz. An-skiego „Dybuk“ z pp. 
Jarkowską, Rodowiczową, Biało» 
szczyńskim, Przystańskim na cze- 
le. Wieczorem, po cenach zniżo- 
nych znakomita, pełna humoru i 
pikanterii, hiszpańska komedja A. 
Cana „ Wilkołak”* z pp. Starską, 
Wołoszynowską, Nowakowskim, 
Dobrowolskim, Wrońskim, Kliszew 
skim i Fabisiakiem na czele. Jutro 


„Wilkołak”' 
Teatr leini w parku 
Staszica 


Dziś i jutro po cenach zniżonych, 
doskonały i wesoły quodlibet pod 
nazwą „Hallo-park''. Program two- 
rzą: „Gabinet ministrów” szkic sa- 
tyryczny Rujwida z pp. Łanińską, 
Krotkem i Mrozińskim; „Mordo- 
wnia” szkic Ruiwida urozmaicony 
śpiewami i tańcami z pp. Jarkow- 
ską, Jerzmanowską, Jakubińską, 
Magnuszewskim, Mrozińskim, Krel 
lem, Tatarkiewiczem i Żeromskim, 
oraz „Przedstawienie amatorskie" 
parodja J. Jabłońskiego z pp. Roz 
wadowiczową, Święcimską, Szuber 
tem i Zniczem. 


| befni feafr popularny 


Dziś w sobotę i jutro w niedzie: 
lę, o godz. 9-ej wiecz. wesoły wo 
dewil ze śpiewami „Nitouche” 
wykonaniu najlepszych sił zespoft 
|z p. B. Bronowską i p. T. Wołow 
skim w rolach głównych. Przemi 
ły ten wodewil pozostaje jeszczę 
na afiszu do końca przyszłego ty 
godnia, poczem ustąpi miejsce nie 
śranemu jeszcze w Łodzi wodewi 
lowi, którego tytuł pozostaje na 
razie jeszcze tajemnicą dyrekcji 
Dodać jeszcze należy, że w ty: 
nowym wodewilu wystąpi now 
zaangażowana śpiewaczka p. Ce 
lińska, primadonna operetki ka 
towickiej. 


Teatr „Qui Pro Guo“ 


Dziś w sali filLarmonji o godzi 
nie 9-tej wieczorem odbedzie się 
zapowiedziana premjera „Qui Prq 
Quo” z Warszawy. Na prograr 
złoży się wielka radjorewja w 1 
obrazach p. t. „Hallo ciotka”. 
Dekoracje już nadeszły samocho 
dami. Artyści dziś przyjeżdżaj: 
| przed południem Zainteresowaniq 
nicbywałe. Sprzedaż — biletó 
idzie raźno, 
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W przededniu nowych zakupów sowieckich 


JaK uskuteczniono dawne i czego możemy się spodziewać po nowych 


Informacje „Głosu Polskiego z dyrekcji Row. akc. „Widzewskiej Manufaktury 


(-] Donosiliśmy już w ciągu bie-|pan dyrektor í poseł Wierzbicki. 
żecego tygodnia, że miasto nasze) Aż nagle wszystko przecichło., Od 
znów odwiedził szęt sowieckiej mi- wołano raz wyjazd przedstawicieli 
sji zakupów w Polsce, pan Nach-/„Lewiataną*, odwołano drugi raz, 
manson, i przystąpił do rokowań zjaż wreszcie odwołano zupełnie, 
miejscowemi iabrykąmi i hurtowni- | Tymcząsem, pan Nachmanson przy 
kami wyrobów włókienniczych w 


celu doprowadzenia do skutku dru- 
giej serji zakupu wyrobów włókien 


niczych łódzkich dla „Wniesztor- stąpił po odwołaniu wycieczki eks- |śmiało przyznać mogę, że byliśmy 


1 


lwa nasze partycypowało w tej su- 
mie na okrągłe 100.000 dolarów. 
Reszta podzielona była pomiędzy 
jechał znów do Łodzi... kiika firm łódzkich 


W prasie warszawskiej przewinę.| Jeżeli chodzi o ogólne wypowie- 
ło się w ciągu tygodnia, który na- |dzenie swego zdanią, to zupełnie 


dzo chętnie. 


cie za pierwszą swą bytnością w|Bank Polski, który nawiązał jużidzi o rezultatach, które wydać mo» 
Łodzi towarów na sume 280,000 do|dość dawno stosunki z sowieckim |że druga wizyta pana Nachmanso- 
larów amerykańskich, Toewarzyst- |„Gos-bankiem'* i jest instytucji tejjna w Łodzi?.... 

korespondentem, dyskontował bar- 


— Mówić mi o tem jeszcze bar- 
dzo trudno. Pan Nachmanson nie 


Wp.ywała zaś za nie należność, [stawiał jeszcze żadnych, zupełnie 
ze wprost imponującą punistualno- | konkretnych warunków. 
ścią, Jeszcze na kilka dni przedjSię, © ile wiem, oprócz do nas, jesz- 
terminem gotówka była w banku, | Cze do tow, Scheiblera I Grohma- 
Jednak... uśmiecha się nasz inter-|9a, oraz hurtowni Ejtingonia i Gros- 


Zwracał 


gu”, , „$ X anzakcji zadowoleni. Panowie | lokutor. słeita, W każdym razie warunki 
4 portowej polskiej do Moskwy, zda-|z tr ch i p : 

Pan Nachmanson zjeżdża do Ło |nie iż stało się to rzekomo wsku-|delegaci misji zakupu sami sobie] — Jednak?... zdają się być cięższe już, niż za 

dzi już poraz drugi, Pierwsza je$o |tek smutnych doświadczeń, jakich |$atunki i rodzaj wyrobów naszejia-| __ Tak, bo widzą panowie pewnę pierwszym razem... Podawana 


wizyta nie była daremna, bo wydą- 
fa owoce w postaci zakupu wcale 
poważnej partji wyrobów łódzkich. 
Polskie stery gospodarcze zdawa- 
y się widzieć w tej tranzakcji za- 
bowiedź bliskiego już nawiązania 
stałego kontaktu z Rosją, rząd nasz 
dnosił się przychylnie do tych kro- 


kupach sowieckich, 


Chcąc zbadać o ile pogłoski te 
są prawdziwe i czy rzeczywiście 
tranzakcję łódzko - sowięckie są 
dla pierwszej z dwu stron tak nie- 
korzystne — zwróciliśmy się o in- 
tów, widząc w nadarzających się formacje do P dyrektora Maksa 
nożliwościach eksportowych do|[9na z „Widzewskiej Manutaktu- 
bewnego stopnia pewien plus wo- ry", która to firma całkowicie już 
bec naszego biernego bilansu han. |jedna tranzakcję handl, z „Wnie- 

owego, sztorgiem* zakończyła, 
| Głośno było w Warszawie jesz-| — Mogę panów poinformować o 
ze temu dwa tygodnie o wyjeż-|tyle dokładnie i wszechstronnie, — 
lzie przedstawicieli przemysłu i|rozpoczyna uprzejmie nasz rozmów 
handlu polskiego (z pod znaku „Le |ca, — że firma nasza najwięcej do- 

iatana') do Rosji dla „zbadania |tąd towaru do Rosji sprzedała. Pan 
ynku'*, Wycieczce patronował | Nachmanson zakupił był mianowi- 


dokonała Łódź na pierwszych za-|bryki wybrali, przy dostawie abso- 
lutnie żadnych trudności nie czyni- 


l, — żądali tylko, by im towar w 
sposób nieco odmienny, aniżeli do- 
tąd przez nas stosowany, opako- 
wać, Uczynitiśmy to chętnie, zresz- 
ta podany przez nich sposób dale- 
ko był od naszego praktyczniejszy. 

— A warunki płatności? 

—. Te były jak na nasze stosun- 
ki gotówkowe bardzo dogodne: 75 
procent gotówki i 25 procent wek- 
słami, nie miały one terminów dłuż 
szych nad 2 miesiące. 

— Kto był na zobowiązaniach 
tych podpisany? 

-— Rosyjskie przędstawicielstwo 
handlowe w Polsce,  Weksię te 


przez prasę suma przypuszczalnych 
zakupów — około 5 miljonów — 
jest conajmniej przesadzona... 


ryzyko było, Bank Polski dyskonto 
wał mianowicie te weksle, jako tra- 
ty skoportawe, L.gdyby zależność O ile bowiem sądzić mogę z 
za nie nie była wpłynęła — to zur] ed h z i 
pełnię zwyczajnie musielibyśmy jej way Rusi a 
sari wyktpić, a.towae już b aj ana e się będzie dłuższego kre- 
stan f pE*Y dytu, a temu w naszych warunkach 
I Pi , |przy notorycznie znanym braku 
— A propos wysyłki ~-e jak się kapitałów obrotowych, będzie bar- 
oną piej For dzo trudno iść na rękę, Uczynimy, 
— Przedstawicielstwo handlowe | oczywiście, wszystko co będzie w 
odbierało sobie towar przez ekspe-|naszej mocy, gdyż przecież, rzecz 
dytora w naszym składzie, Kupo-|zrozumiała, że do Rosji eksporto- 
wało go zresztą loco skład. Tak, wać chcemy, jednakowoż ściślej- 
iż szczerze mówiąc p "rwsza ta pó- szych danych jeszcze w tej chwili 
wojenna polsko - rosyjska tranzak- dać panom nie jestem w stanię — 
cja kupna - sprzedaży odbyła się |kończy pan dyrektor swe tak inte- 
bez najmniejszych tarć. resujące dla wszystkich wynurzę- 
— A teraz? Cóż pan dyrektor są nia. 


Bezrobotna inteligencja żąda pomocy 


© uchylenie krzywdzącej uchwały sejmowej komisii pracv 
Prawica broni kieszeni możnych tego świata i występuje przeciwko zasiłkom dla bezrobotnych pracowników umysłow. 


Delegacja na ul. Wiejskiej 


(b) W myśl uchwały ostatniego |pnzewodniczącym komisji pos. Re- 
ralmego- zebrania bezrobotnych | gierem i zakomunikował mu o przy 
racowników umysłowych 
lẹ do Warszawy delegacja, złożo- słuchał tego i po wyczerpaniu po- 
a z 5 przedstawicieli, w celu in-|rządku dziennego obrad komisji 
>- wenjowania w sejmie i u rządu, |wprowadził na salę delegację łódz- 
a rzecz poprawy losu tysiącznych | ką. 
esz bezrobotnych pracowników| Przedstawiciele fódzkich bezro- 

ysłowych. Jak dotychczas, usi- 


glos projektodawca 
wniosku ustawy © zabezpieczeniu 


| 


udała |byciu delegacji. Poseł Regier wy-|na wypadek bezrobocia, poseł Pu-įwagledami pantyjnymi. 


chalak i zapoznał delegację ze sta- 
nowiskiem poszczególnych klubów 
sejmowych w stosunku do tei u- 
stawy i zaznaczył, że ustawa ta w 
jmyśl projektu rządowego, ma bar- 


botnych odmalowali przed komisją ;dzo ograniczony zakres działania i|nie i będą głosowały za ustawą. 


rządowego |stronnictwa te głosując przeciwko 


porcie, 

Wskutek obniżenia cen  sw;-' 
wyrobów przy utrzymaniu wyso- 
kich kosztów robocizny, przemysł 
znalazł się w nadzwyczaj ciężkiej 
syłuacji, 

Wobec powyższego, mówca jest 
zdania, że nie można się zgodzić na 
uchwalenie tej ustawy, zmuszającej 


ustawie, kierowały się jedynie 

W końcu swego przemówienia 
|poseł Puchalak wyraził przekona- 
nie, że obeonie po: wysluchaniu de- 
legacji bezrobotnych z Łodzi stron- 
miobwia te zmienią swe postępowa- 


wania te kończyły się na konfe- 
jach z przedstawicielami rzą- 
i obietnicach w Warszawie de- 
gacja w pierwszym rzędzie sko- 
linikowała się z posłem Kroni- 


całą grozę położenia kilku tysię- | była nawet ostro zwalczana, szcze-| Po przemówieniu posła Puchala- 
cy ludzi, którzy dzięki odrzuceniu í gólnie przez klub ludowo = narodo-;ka. wywiązała się dłuższa dyskusja, 
wymienionej ustawy pozostali bezjwy, który zarzucał ustawie charak |podczas której posłowie większo- 
iakichkolwiekbądź środków do ży-;ter prowizoryczny. Klub zw. lud, -|Ści sejmowej usprawiedliwiali swe 
cia, nie mając żadnej nadziei na |narodow. postawił wniosek o przy- stanowisko w stosunku do omawia- 


przemysł do nowych świadczeń. 
Podczas trwania dyskusji na ten 
temat przewodniczący komisji po- 
seł Regier skomumikował się tele- 
fonicznie z dyrektorem departa- 


em, który zajął się poważnie spra [poprawę rozpaczliwej sytuacji. śctowamie nowej, szczegółowo O- 
a bezrobotnych i po krótkiej na-| Delegacja  apelowała przede-|pracowanej ustawy.  Odwlekłoby 
dzie postanowiono udać się do|wszystkiem do posłów nWyzwole- jb jednak załatwienie 
ch klubów sejmowych, które na|nia”, wskazując, że stronnictwo to;sprawy na czas nieograniczony. 
siedzeniu komisji ochrony pracy |niejednokrotnie głosiło hasła demo- 
sejmie głosowały za pozbawie-|kratyczne i obiecywało poparcie 


odziejstw ustawy o zabezpiecze- |posiedzeniu komisji ochrony pracy, 
u na wypadek bezrobocia, a mia-|głosowało za odrzuceniem ustawy. j 
wicie — do klubów „Wyzwole-| Następnie delegacja wskazała, że | 


U progu wiedzy 


a", „Piasta”, związku ludowa »|bezrobotni z trudnością mogą wy*j Przedszkole 
rodowego, starać się o jakiekolwiek zapomo- Wysfawa w seminarjum 
[W chwili, gdy delegacja z po-|gi na które czekać muszą o głodzie ochroniarek 


m Kronigiem na czele przybyła |przez całe tygodnie. 
sejmu, okazało się, że akurat o-| Z początku kryzysu pracująca in 
adowała sejmowa komisja ochro-|teli$encja domagała się jedynie | 
* pracy, która na poprzedniem pojpracy, walcząc z upokarzatącym | Przedezkole Wystawa 
dzeniu powzięła tak krzywdzącą | bądź co bądź systemem zasiłków. | aRzy8 n ć bę ze wę dpb 
teligencję uchwałę. Obecnie, gdy przesilenie gospodac- | dziale urządzenie sali przedszko- 
Poseł Kronig porozumiał się z|cze stało się chroniczne, nie mają ||a, pracy dzieci, zaś w dziale dru- 
bezrobotni inteligenci innego środ- | gim — pomoce naukowe do ćwi- 
ka, jak domagać się wypłaty zapo- czenia zmysłów, oraz zdobnictwo 
wę, l Tetep na wystawę bezpłatny, 
Delegacja apełowała do człon- |. ponieważ państwowe semina- 
ków komisji ochrony pracy, by wni|rjum dla ochroniarek w Łodzi jest 
knęk w tą tragiczną sytuację i ina-|jiedyną tego rodzaju instytucją na 
czej potraktowali ustawę © zabez- terenie okręgu „szkolnego łódzkie- 
pieczeniu pracowników umysło- | $0: pożądane jest, aby wystawa 
1, 


a E DN izwiedzana była przez szerszy 
bezrobocia, = ania si zi 
AC 2 ce! inia się z dzia- 


wych na wynadei A ETE Ee 
ością. tej Anstydnog. 


14 do 19 czerwca wystawa pod 


5 TAREE POW 


APARATY 


zkła „Rexa i Wecka”, drzewne 
nożownicze wyroby, młynki do 
wy, sitka różne, naczynia ku- 
| chenne. 


„Ake. „Jarmark kótzki” 


iotriowska 44, | piętro 
Telef. 6-13. 4547 —00 


O- 
Ozet 


Po wysłuchaniu delegacji zabrał | taln 


tej palącej|świadczył, że właściwie klub jego 


Co do stanowiska innych klubów |bezrobotnych pracowników w Ło- 
jak „Wyzwołenia”* i „Piasta“, tojdzi jest tak krytyczna 
em pracowników umysłowych do|klaste pracującej, a tymczasem na | SH TeaTS |przyznaje, że stanowisko jego klu- 


(b) W państwowem seminarjum czył, że ba Górnym Śląsku, ustawa 
dla ochroniarek w Łodzi (ul. Smu-|o zabezpieczeniu pracowników u- 
gowa 6) odbędzie się w dniach od!mysłowych na wypadek beznobo- 


nia ustawy. 


Poseł Nowak („Wyzwolenie”) o- 


mentu ministerstwa pracy p. Szu- 
bertem, którego zawiadomił o po- 
bycie delegacji, przedstawiwszy mu 
grozę sytuacji prosił o wyznacze- 
nie większej sumy na wypłatę nor- 
malnych zapomóg do czasu uchwa- 
lenia ustawy o zabezpieczeniu pra- 
cowników na wypadek bezrobocia. 

W odpowiedzi p. Szubert oświad- 
czył, że narazie nie posiada na ten 
ce] funduszów, lecz obiecał odbyć 
konferencję z premierem Grabskim 
aby skarb wyzmaczył na ten cel 
większe sumy, 

Po dłuższej konferencji z przed- 
stawicielami klubu „Piast* poseł 
Regier zakomunikował delegacji, 
że członkowie tego stronnictwa nie 
będą sprzeciwiać się istawie, pod- 
czas głosowania na plenum sejmu. 


nie wyobrażał sobie, że sytuacja 


bu było błędne i obiecał nakło”ić 
swych kolegów, aby podczas debat 
[na plenum sejmu głosowali za u- 
j starwą' 

Następnie przemawiał przedsta- 
wiciel klubu NPR, który zazna- 


cia obowiązuje już cd dawna, rząd 
jednak nie re zciąśnął tej praktyki 
na całą Rzeczpospolitą. 
Przedstawiciel związku ludowo - 
narodowego wystąpił przeciwko u- 
stawie, wskazując, że w ostatnim 
czasię zbyt już obciążono przemysł 
wskutek czego trudno mu konku- 
rować z zaśramicą. 
Przemysłowcy 
konkurencji. zmuszeni byli obniżyć 
ceny swych wyrobów, by nie dać 
we wla- 


ym kraju, nie mówiąc już o ehs- 


14 z Ą 
Kilimy, 
koce wełniane, kołdry watowe, ka- 
wskutek siimej|Py pluszowe i niciane, firanki pa- 
sowane i z metra 


Sp. Ake. „Jarmark Łódzki 


Pictriowshia 44, | piętro 
Telef, 6-13, 1545—90 


się wyprzeć chociażby 


Wr. 180 


Masur: 


i 


13. VI, — GŁOS POLSKI. 1925 r. 
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ochody miasta z podatków 


Najwiecej zarabia miasto , jako inkasent 


Najwięcej płacą 
Ma drugiem miejscu 


Według danych cyfrowych, po- 
danych przez wydziął podatko- 


wy, w l-ym kwartale r. b. wpły- 
nęły do kasy mi 
komunalnych następujące sumy: 


1) podatek od widowisk złotych 


459,307,69; 


2) podatek od ładunków kolejo- 


269,876,41; 


wych zł. 


3) podat: hotelowy zł. 30,275,20; 
2 proc, opłata aljenacyjna zł. 


5 opłata za prawo jazdy złotych 


1,925,30; 
4 podatek od psów zł. 37,105; 
+8 opłata kancelary 
1,837,90; 

8) dodatek 0,5 proc. do państw 

pod, przem, zł, 744,105,17; 
dodatek kom. do 
przemysłowych zł, 74,839,34; 


10) dodatek kom, do opłat pań- 
atentów na wyrób i 

sprzed trur ców zł, 33,228; 

11) dodatek do państw. podatku 
tusu, wyrobów wódcza- 
ych, wina i t. d. zł, 375,587,63; 

12) podatek od zaprotestowa- 
nych weksli zł, 60,396,55; 

13) dodatek do zasadniczej ta 


kiej z podatkó w 


złotych 


świadectw 


popul 


Ci, Go się ba wią 
stoją oi, co mieszkają 


od uboju zwierząt złotych 
15,667, z 


14) podatek od lokali za r. 19% 


361 956 68; 

15) 25 proc. dodatek kom. do 
państw. pod. od nieruchomości zł, 
207,252,26; 

16) podatek ed Inkali 
1925 zł. 3,670,76. 

Prócz tego wydział podatkowv 
przeprowadził w pierwszym kwar- 
tale r. b, wymiar następujących 
podatków: 

1) państwowy podatek od dv- 
chodu zł, 2,952,077,95; 

2) państwowy podatek od nieru- 
chomości za r, 1924 zł, 378,200,84; 

i procent od tegoż zł. 33,993, 34; 

3) miejski podatek od zbytku 
dies wia: zł. 277,690,64; 


podatek 
15,580, 


Jak wykazuje prowadzona przez 
|wydział podatkowy statystyka w 
ji pierw kwartale r. b, sprzeda- 
ino ogółe do teatrów (miejski, 
arn niemiecki i „Ścala”) 
98,115 bil do cyrku 51,610 bi- 
letów, do 19 kinematośrafów 


1 745,397 biletó 


zł 


rok 


za 


4) miejs od spadków 


1 darowizn zł. 


m 


Kasa chorych wobec swych członków 


i pracowników 
Narady zarządu w sprawach własnych budowli 
Projekty gmachów: szpitalnego i kasowego 
Wysyłanie dzieci do Buska. Zatary z lekarza” 


W środę, dnia 10 b. m. odbyło 
sie w kasie chorych posiedzenie 
arządu, Przewodniczyli naprze- 
ni.n pp. Kałużyński i Kazimier- 
czak, 

Obrady, po zatwierdzeniu pro- 
tokółu z poprzedniego posiedze- 
nia, rozpoczęły się, jak zwykle od 
komunikatów dyrekcji. 

Między innemi dyrektor zawia- 
lomił, iż do konkursu ha projekt 
cznicy, jaka ma stanąć na zaku- 


4 
] 
piony przez kasę placu u zbie- 

Rzgowskiej i Zimnej, na- 


jest do 
Do sądu 


I Kay w terminie, to 
dnia 10 b. m. 32 prace. 
konkursowego, którego czynno- 
ści ze “zgledu na istniejący za- 
ar podjęcia budowy jeszcze w 
roku bieżącym, rozpocząć się 
mają już w dniach najbliższych de- 
wano pp. imierczaka, Pur 
la, oraz dyrektora kasy. Poza- 
tem w skłąd sądu wejdą jeszcze 
T legat warszawskiego i 
vaj delegaci łódzkiego koła ar- 
-hitektów, oraz jeden lekarz. 
Reż. inż. Szuster zdał 
'elację ze swej podróży do Buska, 
zczególności zaś z rezultatów 
po 1odzenia komitetu 
się na miejscu lecznicy 
cej im. d-ra Józefa Brudzińskiego, 
do której udziałowców kasa cho- 
rvch m, Łodzi należy, wraz z sze- 
regiem innych zw ów i organi- 
zacji społecznych, państwowych i 
rządowy rch, 
apitał zadeklarowany wynosi 
0 złotych (15 udziałów po 
5. a tych za udział), Każdy u- 
dział gwarant ‘> instytucji prawo 
do 1 miejsca ulgowego przez cały | 
rok w budującem się uzdrowisku 
k , Oraz Iku oznaczonych I 
ccracznie miejsc w prowadzonych 
pód egidą komitetu sezonowych | 
ch letnich, Zatwierdzając 


am 


iete pomiedzy komitetem a| 


ktorem Szusterem poro- 
zarząd anowił 

é resztę 

ało 


DO- 
po 


if przeni 


Z Ue 


ać się będą wszakże 
nizami 


dotychcz 
ian za co stanie « 
S ie liczby 
do 


mo- 


NYSY 


ai, wydelegowano 


w charakterze referenta z ramie- 


budującej | ków. 
dziecię-|nienia się 


Kwestja płac dla pracowników 


nia zarządu wicedyrek, Szustera. 

W dalszym ciągu na porząd- 
ku obrad stanęła zreferowana 
szczegółowo przez dyrektora 
sprawa przystosowania płac pra- 
cowników kasy chorych do wposa- 
żenia  funkcjonarjuszy państwo- 
wych, w myśl rozporządzenia np. 
prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
31 grudnia 1924 r., które to roz- 
porządzenie, zgodnie z polece- 
niem władz nadzorczych, ma być 
na terenie kasy wprowadzone w 
życie z dniem 1 lipca r. b. Opraco- 
wamy przez dyrekcję proje 
tów i stanowisk obejmuje jedynie 
personel administracyjny z wyłą- 
czeniem felczerów, farmaceutów 
oraz pracowników fizycznych, W 
długiej i ożywionej dyskusji zabie- 
rali głos niemal wszyscy uczestni- 
cy posiedzenia, sśći Eni 
reg uwag krytycznych o charak- 
terze zasadniczym į wyrażając 
szczególnie uwagę, iż realizacja 
rozporządzenia pociągnie za soba 
dla kasy chorych, jako instytucji o 
odmiennym typie i warunkach pra- 
cy, niż urzędy państwowe wiele 
ujemnych i niepożądanych skut. 
W rezultacie wobec wyło- 
poszczególnych spor- 
nych zagadnień natury prawnej, 
postanowiono wysłać do okręgo- 
„wego urzędu ubezpieczeń w War- 
szawie specjalną delegację w skła- 
iidzie przewo zącego zarządu, ©- 
raz dyrektora kasy, poczem dopie- 
ro zapadną dalsze decyzje. Posta- 
nowiono również zasadniczo, iż z 
chwilą zatwierdzenia projektu e- 
tatów, płace indywidualne będą u- 
stalane po uprzedniem zasięgnię- 
ciu opinji pracowniczych związ- 
ków zawodowych. 

W końcu posiedzenia omawiano 
sprawę nowego pomieszczenia dla 
| znajdującego się obecnie w leczni- 
cy I-ej (ul. Karola 28) zakładu 
roentgenowskiego. Po wyczerpu- 
jjących obradach zarząd wypowie- 
dział się za jaknajrychlejszem przy 
stąpieni m do budowy własnego 
gmachu, do którego część zakła- 

obejmującą terapję, możnaby 
ze w końcu roku 

Na wypadek, gdyby 
powyższy miał się oka- 

edów technicznych w 

onalnym, terapia 
każdym razie przenie- 
rwatnego lokalu tym- 


SZC- 


du, 
ącego. 


zać 
jcałc 


yczerpaniem 

nnego zamknięto © 
fodzinie 1-ej w nocy. 
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OLSKI. 1925 r. 7a Nr. 160 


Tłumy słabych dzieci wołają: 


— „nie odmówcie 


nam pomocy!... 


.. chcemy żyć i być zdrowe“... 


Kto może ten latem wyjeżdża z 
miasta na wieś, Nie należy to do 
zbytków, raczej stanowi koniecz- 
ność, Dowiedzioną bowiem 
rzeczą, że miesiąc, lub dwa, spę- 
dzone na świeżem powietrzu, od- 
nawiają organizm ludzki i czynią 
człowieka zdolnym do przetrwa- 
nia pozostałych miesięcy w mie- 
ście, gdzie jak np u nas, powietrze 
jest trucizną dla organizmu, Je- 
żeli świeże wiejskie powietrze jest 
koniecznością dla or$anizmu wo- 
góle, to podwójną koniecznością | 
iest dla dzieci, których słabe płu- 
ca są mniej odporne, 

Szczęśl liwy ten, kto może wyje- 
chać i td ja wy ten, kțo może 

jysłać na wieś, Ale 
tych szczęśliwych jest nadzwyczaj 


jest | 


mało, Olbrzymie rzesze proletarja- 
tu nie mogą sobie na to pozwolić. 
Tym _nieszczęśliwcom należy 
przyjść z pomocą. Kupno znaczka 
ina „kolonje letnie" niczyjego 
į budżetu nie nadwyręży, gdyż jest 
to kwestja kilku groszy. Tylko 
człowiek nieczuły usuwa się od 
tąk drobnego datku, który tysia- 
com nieszczęśliwych dzieci może 
zapewnić lub przywrócić zdrowie. 
Nie wielkich ofiar, ale skromnych, 
kilku groszy żąda interes przy- 
szłych pokoleń od każdego bez 
wyjątku przechodnia, Tak drobne- 
go datku odmówić nie wolno, gdy 
|się zważy na jak doniosły cel prze- 
|znaczone są te ziarnka, które u- 
itworzyć mają miarkę, 


Pouczające wycieczki Krajoznawcze 
Urządzi je Tow. Uniw. Robotn. (T.U.R.) 


(p) Towarzystwo uniwersytetu 
robotniczego T. U. R. urządza w 
bieżącym roku aż sześć wycie- 
czek dla swych członków do ró-i 
żnych punktów Rzeczypospolitej | 
polskiej. 

Pierwsza wycieczka wyjeżdża |I 
w dniu 2 lipca nad morze kaszub- 
skic i do Szwajcarji kaszubskiej, 
pod przewodnictwem posła Pio- 
trowskiego, W programie zwie- 
dzenie: portu Gdyni, Oksywji, He- 
lu, Sopot, Oliwy, Gdańska i Kar- 
tuz. 

Druga wycieczka w dniu 9 lip- 
ca do Pienin, wycieczkę prowa- 
dzić będzie sen. Stanisław Kop- 
ciński. W programie: Kraków, 
Nowy Targ, Czorsztyn, Krościen- 
ko, prze Dunajcem przez Pie- 
niny, przemarsz górami przez 
Wielki Rogacz do -Piwnicznej. 

Trzecia wycieczka wyjeżdża 23 
li ca na Górny Śląsk, do Krako- 
wa Wieliczki i Ojcowa również 
pod przwwodnictwem senatora 
Kopcińskiego. 

Następną wycieczkę projektuje 


| T. U, R, do Tatr w dniu 8 sierpnia 
ipod kierunkiem posła Czapińskie- 
Ww Zakopanem wycieczka roz- 
dzieli się na dwie grupy: I-sza gru 
pa zwiedza przez 5 dni Zakopane 
i okolica Czarny Staw, Giewont, 
4 <ą i t. d. Druga 

7 zj Wierzch, Mor- 
skie Oko, Polski Grzebień i Małą 
Wysoką, oraz uzdrowiska cze- 
skie. 

Ostatnia wycieczka wyrusza z 
Łodzi w dniu 22 sierpnia do Po- 
kucia i Karpat Wschodnich, pod 
przewodnictwem p. Piotrowskie- 
go i zwiedzi: Lwów, Borysław 
(kopalnie nafty), Przer'yśl, Wo- 
rochte 
Wszyst sze wycieczki 
noszą chara - krajoznawczy. — 
Kierownicy będą w miarę możno- 
ści pouczać wycieczkowiczów o 
znaczeniu każdego miejsca dla 
kraju. 


ycizczki są dla człon- 


Koszty 
bo zaledwie 40 


ków bardzo małe, 


złotych. 


Xto będzie prezydentem miasta 
Pabianic? 


Rozstrzygnie to w poniedziałek rada miejska 


(p) Nowoobrana rada miejska 
Pabjanic, rozpisała :onkurs na 
obsadzenie urzędu prezydenta 
miasta, ponieważ wszystkie frak- 
cję zrzekły się wystawienia swe- 
go kandydata. Wpłynęło ogółem 


38 ofert, w ter oferta p. Jankow= 
skiego, dotychczasowego prezy- 
denta. Rada miejska zbierze się w 
poniedziałek, celem zapoznania 
ię z kandydatami i dokonania wy 
boru. 


Brzytwą przeciął sobie żyły 


Życie było dlań 


(p) Od dłuższego czasu 24-letni 
Antoni Szopeł, zamieszkały przy 
ulicy Marysiński ej 7, nosił się z 
zamiarem pozbawienia się życia z 
sowodu niepowodzeń życiowych. 

W dniu wczorajszym Szopeł po- 
stanowił ostatecznie -skończyć z 
sobą i w tym celu wyostrzył brzy- 
tew, a następnie przeciął sobie ży- 
łę w lewem ręku. 


pasmem cierpień 


Skoro krew poczęła się sączyć z 
rany denat usiłował poderżnąć so- 
ibie krtań, lecz zbrakło mu już si- 
ły z powodu upływu krwi i padł 
bez zmysłów na ziemię, 

Obecnie Antoni Szopeł znajdu- 
je się w stanie bardzo ciężkim w 
szpitalu i lekarze wątpią czy ude 
im się uratować samobójcę, 


W szponach nałogowego pijaka 


Żona-męczennica niewinnie podejrzewana 
o zdradę 


Mąż-degenerat z nożem kuchennym rzuca się 
na żonę, która w szpitalu walczy ze śmiercią 


(p) W dniu wczorajszym zgłosił 
się do ekspozytury urzędu śled- 
czego Aleksander Zdanowski, 


i złożył zameldowanie 
stępującej: 


Od przeszło roku przyjął do sie-| 


bię, jako sublokatorów Władysła- 
wa Cicheckiego z żoną Aleksan- 
drą, 


Zrazu małżeństwo żyło w przy- 
kładnej zgodzie, lecz z biegiem 
czasu harmonja poczęła się psuć. 
Mąż począł zaglądać do kieli 
żona zaś wskutek pozadomow 
zajęcia przychodziła późno do mie- 
szkania, a mąż posi ądzał ją o zdra- 
dę, urządzając jej z tego powodu; 
ciągłe awantury, 


Przyszedł czas redukcji, Ci chec. | 


ki został bez pracy, wówczas roz- 


Za- | 
przy ulicy Przejazd 76: 
treści na-| 


pił się na dobre, stając się nałogo- 
|wym alkoholikiem. 

W dniu wczorajszym przyszło 
między małżeństwem do poważ- 
niejszej kłótni, a to z racji święta 
f Bożego Ciała, gdyż Cichecki nie 
pozwolił żonie pójść do kościoła, 
la gdy ta oświadczyła, że nie o. 
stąpi od starej tradycji i na proce- 
sję pójdzie. rozwścieczony mąż 
chwycił kuchenny nóż i począł za- 
| dawać żonie na oślep uderzenia. 

Na krzyk ofiary 
Hi zie i wreszcie zdołano Aleksan- 
id wyrwać z rąk o- 
le car: óotowia w stas 
|nie Kar: i wiózł ranną 
|do s3 y ulicy Drewnow- 
j, zaś zwyroc iniatas męża 0- 
sadzono w areszcie do dyspozycji 
i prokuratora. 


zbiegli się Íu- 


Nr. 160 


Dzisiejsza pogoda 


aż yi) przebieg pogo- 
dy w Polsce: przeważnie pogo- 
dnie i ciepło; na północo-wscho- 
dzie kraju zachmurzenie większe 
i nieco chłodniej wskutek silniej- 
szych wiatrów północnych. 


Obrady Komisji 
radzieckich 


ORGANIZACJA ZARZĄDU MIEJ 
SKIEGO, 


W środę, dnia 10 b. m., pod prze 
wodnictwem radnego Zuberta, od- 
było się posiedzenie komisji pracy 
na którem przyjęto statuty organi- 
zacyjne następujących wydziałów 
zarządu miejskiego: budownictwa, 
przedsiębiorstw miejskich, handlo- 
wego, urzędu stanu cywilnego, bite 
ra ksiąg ludności stałej, urzędu roz 
jemczego dla spraw najmu, inspe- 
kcji mieszkaniowej oraz biura bu- 
dowy tramwajów podmiejskich. 


BUDOWA SZKÓŁ I KOŚCIOŁA. 


Tegoż dnia, pod przewodnic= 
twem p. wiceprezesa Wolczyńskie 
go, odbyło się posiedzenie radziec- 
kiej komisji do spraw ogólnych. W 
myśl odpowiednich wniosków an 
stratu, postanowiono oddać bezpła 
tnie place miejskie pod budowę 


Halio! Pogofowie? 


Proszę przyjeżdżać, bo Glikę 
zemóaliło 


*) Niejednokrotnie podawaliśmy 
fuż fakty, że różni niedowcipni 
kawalarze fałszywie alarmują sta 
cję pogotowia miejskiego o wy- 
padkach, które wogóle nie mają 
miejsca. 

Przed dwoma dniami pisaliśmy, 
że pogotowie miejskie porozumia- 
ło się ze stacją telełoniczną, która 
na żądanie pogotowia podawać 
musi adres alarmującego, 
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Skąd masz tyle 
pieniędzy? 
Bo codzień odkładam kilka 


groszy 
Wskrześmy cnofę oszczędności! 


(p) Z chwilą ustalenia się walu- gb 


ty otwarła się możność powrotu 
do zaniedbanej wskutek wojny, a 


tak wielkie mającej znaczenie dla ge 
dro- | BR 


gospodarstwa społecznego 
bnej oszczędności, 


Nie potrzeba dowodzić, jak wa- | %3 
żną jest ta sprawa ze względów | 48 


wychowawczych. Jest czas naj- 


W dniu wczorajszym o godzinie | wyższy, aby niesłuszną, spowodo- 


11.30 w nocy pogotowie miejskie | waną 


zawęzwane zostało na ulicę Przę- 
dzalniana 31 do mieszkania Gliki 
Keizer. która rzekomo ciężko za- 
niemogła. 

Po przybyciu pogotowia na 
miejsce okazało się, że Glice Kei- 
ze nic się nie stało, a na pytanie 
doktora, co jej jest odpowiedzia- 
ła: „Zjadłam grubą kolację ze śle- 
dziem, to mnie zemdliło". 

Pogotowie miejskie wniosło na 
ręce magistratu pismo z prośbą o 
pociągnięcie Keizerowej do odpo- 
wiedzialności karnej. 


To moja kafarynka! 
Klamiesz! — nig fwya! 


p) Szyja Hofman. zamieszkały 


państwowej szkoły handlowej żeń |w Warszawie zamelłował w tu- 
skiej (przy ul. Tkackiej nr. 5), pań- ;tejszym urzędzie śledczym, że bę- 
stwowej szkoły handl. męskiej |dąc przypadkowo w mieszkaniu 
(przy ul, Podmiejskiej). oraz pod bu Moszka Moszkowiczą przy ulicy 
dowę kościoła pod wezwaniem Ma Łagiewnickiej 17 rozpoznał stoją- 


tki Boskiej przy zbiegu 
ulic Łąkowej i św, Anny). 


leą tam swoją włoską katarynkę, 
|którą mu skradziono z Warszawy 


w dość niewyjaśnionych okolicz- 


REKLAMY ŚWIETLNE I STACJE | nościach. 


BENZYNOWE. 


Ta sama komisja do spraw ogól- 
nych zatwierdziła również proje- 
kty szeregu umów, opracowane 
przez magistrat, mianowicie: 1) Z 
okręgowym kołem związku inwali- 
dów wojennych w sprawie wyłącz 
nezo (do 31. V. 1928 r.) prawa u- 
mieszczania reklam na słupach l!a- 
tarń gazowych elektrycznych 
oraz na słupach tramwajowych; 2) 
z brukselskiem t-wem „Societe In- 
ternationale pour reclame sur !es 
-oiez de communication" (do 31. 
XII. 1940) na umieszczenie reklam 
świetlnvch na specjalnych kolum- 
nach, które zastąpią dotychczaso- 
we słupy przystankowe K. E, Ł; 
3 z inż Piirem do r. 1934) w spra- 
wie wyłącznego prawa budowy i 
eksploatacji w Łodzi ulicznych sta 
cji do sprzedawania benzyny i 
smarów samochodowych. 


' 
1 


CHODNIKI I TAXISY. 


W dalszym ciągu posiedzenia za 
twierdzono opracowane przez wy- 
dział budownictwa „Przepisy te. 
chniczne, dotyczące urządzania 
chodników w m, Łodzi” i „Posta- 
nowienia obowiązujące o utrzymy- 
waniu chodników w m. Łodzi”, o- 
raz opracowane przez wydział 
przedsiębiorstw miejskich ,„Przepie 
sy o eksploatacji dorożek samocho 
dowych-taksometrów w m. Łodzi”. 


KANALIZACJA. 


Pozałem komisja zatwierdziła 
sprawę uzyskania gruntów w gra. 
nicach m. Łodzi” oraz we wsiach 
Rokiciu i Retkini, pomiędzy ul. 
Kwiecistą a Obywatelską, na cele 
budowy kanalizacji, jakoteż posta- 
nowiła wystąpić na plenum z wnio 
skiem wywłaszczenia części niert- 
chomości p. Cz. Chełmińskiej na 
cele przedłużenia ul. Trębackiej i 
rozrzerzenia ul. Narutowicza, 


lufro zbiórka 


Wa Inwalidów wojennych 


Towarzystwo opieki nad inwa- 
lidami wojennymi na wojewódz- 
two łódzkie urządza jutro w nie- 
dzielę zbiórkę, 

Sam cel mowi za siębie Polecać 
-c© można wszystkim poparcie 
symrpe ycznej instytucji, mającej 
na celu niesienie ulgi ofiarom woj- 
n 


y 


środki posiadane przez towa- 
rzystwo są na wyczerpaniu, a po- 
trzeby wielkie. Liczymy, że obo- 
wiązek i ofiarność obywateli i 


tvm razem nie zawiedzie pokła- 
danych nadziei i każdy wedle mo 
żności, w niedzielę zasili inwali- 
dów wojennych swym groszem. 


Zawiadomiona o powyższem 
policja wszczęła energiczne do- 
chodzenie, gdyż Hofman twierdzi, 
powołując się na świadków, że 
katarynkę otrzymał w spadku 
przed 15 laty od swego zmarłego 
ojca, 

Ze swej strony znów Moszko- 
wicz stawia świadków, że kata- 


stosunkami powojennemi 
niechęć do oszczedzania  przeła- 


|mywać, głównie jednak wszcze-| i 


piać i szerzyć zmysł oszczędności 
wśród dorastającego pokolenia, 

Dlatego kuratorium okregu 
szkolnego łódzkiego zwróciło się 
do dyrekcji i  nauczycielstwa 
wszystkich szkół w okręgu łódz 
kim z gorącem wezwaniem do 
podjęcia jaknajszerszej w tym kie 
runku akcji. 

W szczególności otwiera się tu 
wdzięczne pole do działania dla 
nauczycielstwa szkół powszech- 
nych. 

Krajowy patronat spółdzielni 
rolniczych we Lwowie nadesłał 
na ręce tutejszego kuratorjum pi- 
smo, w którem zwraca uwagę na 
znaczenie oszczędnościowych 
„Kas Stewczyka”. 

Naogół nie docenia się u nas 
znaczenia oszęzędności groszo- 
wej, Panuje pod tym względem 
przekonanie, że zachód jest z tem 
za wielki w stosunku do wyników. 

Jest to jednak zdanie błędne. Naj: 
cenniejsze wkładki, to właśnie | 
groszowe, gdyż takie drobne kwo] 
ty nieodłożone odrazu, rozchodzą | 
się rychło na różne wydatki, A te | 
pierwsze małe oszczędności przy- | 
ciągają z czasem dalsze, gdyż raz 
wkorzeniona cnota oszczędności 
staje się wkrótce potrzebą życia. 

Z początkiem przyszłego roku 
szkolnego 1925-26 będą założone 
we wszystkich szkołach łódzkich 


rynka stała już u niego również tak prywatnych, jak i powszech- 
15 lat. nych „Kasy Stefczyka”. 
leida pracy. 


MODRNIARSTWA 


nauczam w ciągu 6-ciu tygodni podług 

udoskonalonej metody paryskiej. Cena 

b. przystępna Zgłoszenia przyjmuje 

Z Pawlaczyk, ul, Piotrkowska 116m 12 

lewa oticyna, I sze wejście, = > 
£40 — 


TECHNIK 


absolwent Państwowej Wyższej Szkoły 
łrzemysłowej, z praktyka—obejmie po- 
sadę w dziale maszynowym, stolarskim 
lub budowlanym. Łaskawe zgłoszenia 
sub „Technik”. 4 


HAFTY RĘCZNE 


wełną, jedwabiami na sukniach i okry 
ciach, mereżki na sukniach, biuzkach 
i bieliznie wykonywa podług najnow: 
szych modeli. Artysiyczna pracownia 
hattu. Gdańska 9.2, m. 2. Ceny bardzo 
niskie. 859— 11; 


MŁODY INZYNIER 


absolwent polit. Warsz. z 2-letnią prak- 
týka pedagogiczną przyjmie lekcje fi- 
zyki i chemji w średnim zakiadzie 
naukowym, Oferty PR składać w 
Adm, „Ułost* pod „K. K.* 604 —5 


z prowincji ze świeżym i obfitym po- 
karmem poszukuje posądy wiadomość 
Szkolna 26 III piętro. 86 — | 


PANNA 


do półtorafocznego dziecka ma wyjazd 
do Zoppot potrzebna, Zielona 5 m. 2 
od 2—4 po pol D-r Goldwasser, 752 


POTRZEBNY 


wspólnik lub gospodyni do prowadzenia 
ensjonatu Ruda Pabjanicka Czarna 
roga Dolina Szwajcarska. »74 2 


BIURALISTKA 


z gruntowną znajomością niemieckiedo 
jezyka i bedie piszaca na maszyme 
rorzukuije nosady. Oterty proszę z 


|” do adm. tego dziennika pod „j. 


5146, I-sze piętro, front. 


jigy 


Za + 

By” | SZUR: 

GU 4 Ake 
„| AKC. 


ST8—1 ka" do Admin. 


FREBLANKA 


wychowawczyni poszuknie posady. Zna 
szycie i gosnodarstwo, Świadectwa dhi» 
Łaskawe oterty do „CQiłosn 
87J—] 


goletnie, 
Polskiego" pod „K, Z” 


PRACOWNIA 


artystyczna ręcznych robótek przyłmu- 
je do haftu suknie jedwabiem i korala» 
mi, oraz wszelkie zamówienia na biały 
i kolorowy haft, mereżki na bieliznę 
oraz filet na story, kapy i poduszki. 
Ceny niskie, Margulies, Kianga i, 


WYKSZTAŁCONA 


izraelitka, obeznana w handlu. gośpo-| 
darstwie, pracowita, zdolna, energiczna, | 
znająca francuski, angielski i niemiecki 
z konwersacją, życzy objąć miejsce, 
najchętniej w pensjonacie w Ciechocin-; 
ku. Krynicy łub Zakopanem. Adres: Dr. 

ildaner, awska 51. dia p. Hele- 
ny Framk. 905-1 


MŁODA PANIERKA 


poszukuje posady gospodyni Oferty sub. 
„Inteligentna“ da „Głosu Pol.“ 883-1 


POSZUKUJE SIĘ 


francuzki z dobrym akcentem na letm- 
sko do konwersacji. Oferty do red. pod 
„Że R» 881-3 


HAFTU 


maszynowego białego, kolorowego, filet 
maszynowego i ręcznego oraz najmow- 
szych aplikacji wyuczam przez miesiąc. 
Wschodnia nr. 64, miesz. 22, pr. oficyna, 
Il-gie piętro, 


POLSKI, 1925 r. 


ea 0 Z l Z YN a 


B., P. 5 
z Fuxów 


Dorota Jarecka 


zmarła dn. 12 b. m. po dlugich i ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 74. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę, dnia 
14 b. m. ọ godz. 12 w poludnie z domu przedpogdrzebowedo na cmen- 
tarzu żydowskim, o czem zawiadamia w głębokim smutku pogrążona 


RODZINA. 


$ "TRN TZ 7 s 
GEOD, 5 hej 4 
EEE NAS ON AE 


W niedzielę Domu 5% 


4 Starców fund. malż. Konsztatów (Pomorska 56) poświęcenie łóżka $i 
wieczystego im. 


b. p. Pauliny Moszkowiczowej 


poprzedzone nabożeństwem żałobnem jako w 30-ty dzień Jej zgonu, na 
które zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 


871—1 Zarząd Łódz. Żyd. Ta 


w. Opieki nad Starcami. W 


AS Eyt TOYE ET 


Sensacyjnasprawawsadziepokoju 


Oskarżonym był spadkobierca tow. akc. K, T.Buhle 


Oskarżyła go matka o... kradzież masła 
i szmalcułl... 


Piękny przykład załatwiania nieporozumień 
rodzinnych 


Nader sensacyjną sprawę 


roz-| nia, testamentu zmarłego Gust, 


trywał w dniu wczorajszym sąd Buhle, udała się do lekarza psy- 
pokoju TX okr. Na ławie oskarżo- chjatry dr, Grenkla, powierz. jego 
nych zasiadł tam spadkobierca! go opiece syna, jako rzekomo cho 
tow. akc. K. Th, Buhle, syn zmar- rego umysłowo, 

łego fabrykanta, którego matka | 


Elma Buhle oskarżała o kradzież | Swego czasu była też w sądzie 


A A okręgowym rozpoznawana  Spra= 
1 kilo masła i 13 kwart szmalcu. |ua przeciwkó Alirodawi | RAAE 
Wedle aktu oskarżenia sprawa! dowi Buhlemu, którego urząd pro 
przedstawia się następująco: El- | kuratorski oskarżył 0 _ pobicie 
ma Buhle, zamieszkała we wła-!swej matki Elmy. 


snym pałacu przy ulicy Aleksan-| I wówczas to na wniosek pro. 
drowskiej 41, zgłosiła się do I-$0 | kuratora Marcelego Wileckiego, 
komisarjatu policji PRANONTE; W w obecności s, o, Illinicza został 
> 20 iane, b; Si 9 rc | zbadany Alfred Ryszard przez dr. 
s syn Alfred ioman stao przy | Pye jaire da ahea który z 

e No znał Ryszarda Buhlego za zupeł< 
saaa ep hnes ELI nie normalnego i zdającego sobie 
s śr DE ya ARA sprawę ze swych uczynków. Na 
artykuły spożywcze. |mocy wyroku sądu okręgowego 

Prócz tego w protokule była; Ryszard Buhle został skazany na 
bę ÓW Ar ez któ. | : ENET waży pg Karę tę Al. 
nosi z domu brudną iznę, któ-| R. Buhle odcierpiał, 
rą następnie sprzedaje. 

W/szczęte na zasadzie tego do- 
niesienia śledztwo doprowadziło 
do wczorajszej rozprawy, podczas 
której wyszły charakterystyczne 
szczegóły stosunków w rodzinie 
Buhle i agak się kulisy i meto- 
dy zażartej walki o spadek po oj- 
cu, bogatym przemysłowcu i fa- 
brykancie łódzkim. 

Po śmierci założyciela fabryki 
Buhlego, rodzina poczęła toczyć 
pomiędzy sobą spory © pozosta- 
wiony majątek. 

Syn Buhlego Alfred Ryszard, je j 


Obecnie na rozprawie w sądzie 
pokoju, obrońca oskarżonego qne« 
cenas. Busz dowodził, że moco= 
dawca jego jest umysł, niedoroz- 
winięty, a odczytane na sprawie 
akta ze sprawy poprzedniej nie 
mają dla sprawy niniejszej zná- 
czenia, 

Powód cywilny adw, Lipiński 
dowodzi, że rodzina Buhlów zo- 
stała i tak surowo ukarana, gd 
posiada w swem gronie członka 
niedorozwiniętego który jednako- 
woż zdając sobie sprawę ze swo= 
ich uczynków, gdyż niepoczytal- 
szcze za życia swego ojca nie u-| nym nie jest, tak bowiem oświad. 
chodził za zbyt mądrego i przebie| czył dr. Klozenberg, nie powi- 
głego, z tego też powodu ojciec| nien przychodzić do pałacu matki 
nie zapisał mu nic w udziale po-| by kraść maało, jajka, szmalec i im 
zostawiając troskę o los syna wine delikatesy i wynosić “brudną 
ręku matki, która w testamencie | bieliznę, by sprzedawać ją, i uzy- 
miała przepisany legat na dożywo| skane w ten sposób pieniądze 
tnie utrzymywanie nieszczęśliwe- | trwonić na własne przyjemności i 
go syna, zabawy. 

Ryszard nie wierząc, by otwo-| Świadek Jeranek zeznała, żę 
rzony testament  wydziedziczał | Alfred Ryszard Buhle nie na rze- 
go, dac za poradą przyjaciół | czywiście z czego żyć, gdyż od kil 
wniósł skargę do sądu o obalenie| ku miesięcy nie płaci jej za mie« 
testamentu. Skarga obecnie znaj. | szkanie, 
duje się w trzeciej instancji, W ostatniem słowie oskarżony 

Matka Elma, widząc na co sie | twierdzi, że wszyscy świadkowie 
zanosi, wyrzuciła syna ze swego | kłamią, ponieważ są przekupieni 
pałacu i Alfred Ryszard zamie-| przez matkę. 
szkał w domu Marty Jeranek,| Sad po naradzie skazał Alfre- 
właścicielki domu galanteryjnego | gą Ryszarda na dwa tygodnie fe 
przy ulicy Aleksandrowskiej 43. |resztu i 15 zł. grzywny za kra 

Skoro matka dowiedziała się o| dzież masła na szkodę swej matki 
zamierzeniach syna w celu obale- | Elmy Buhle. 
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RUTYNOWANA KONDYCJI | FREBLANKA 
F rin. a ZA E 1. x i 
ay dk? LB. 32 Ap na wyjazd poszukuje ośmioklasista gim- | wychowawczyni poszukuje kondych na 
i. Oierty pod S. W. ` Yal nazim państwowego. Oferty „Kondy-j wyjazd lub na miejscu. Oferty sub 
= Mes boi cja“ ggg-1 |» Wychowawczyni 2" do „Głosu* 893- 
STENOTYPISTKA MŁODA 
(polka - chrześcijanka). nożli zt POSZUKIWANA = 
jomością is skiego 0d raz p | 5 Tya kaaa tmtelirentna panna, Izr., ze średniem Wwy 
Wa przez poważniejsze Tow.|" na do 2-20 dziec! na wyjazd mł za<*i.ziziceniemi - poszukuje  jakielkolwiek 
4 raz. Ol badź 


ub. „Zdolna stenotypist- 
mm. pfsmta. 


8%6-2! skiego" sub. „P*% 


arty do Administracji „Głosu Poi- | pracy od godz. 8 dn 4 p.p. Ofert 
908-1i do „Głosu Polskiego" pod „Janka“ 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
13 czerwca 1925 r. 


Na marginesie przegranej |Mistrz świata Viktor Fischer 


we Lwowie 
Dyskwalifikacja zniesiona na jeden dzień 


Już w pierwszych wiadomo- 
ściach, otrzymanych wczoraj ze 
Lwowa, uderzał fakt, że na zawo- 
dy, które kwalifikować miały doj- 
ście do finału jednego z mistrzów: 
Ł, K. S. lub „Wisłę* — ,wyzna- 
czony sędzia na zawody się nie 
stawił”. P, Szlesser wywiązał sie 
wprawdzie z zadania nadzwyczaj- 
nie ku zadowoleniu obu stron, a 
może grę poprowadził lepiej, niżby 
nią pokierował p. Grabowski, mi- 
mo to jednak faktem pozostaje, że 
ilekroć Ł, K, S, spotyka się z „Wi- 
słą' sędzia wyznaczony na zawo- 
dy się nie stawia... 


Czyżby szkody, jakie Ł. K. S. 
poniósł na przedostatnich zawo- 
dach z „Wisłą* w Krakowie, na 
których sędziował w ostatniej 
chwili wyznaczony p. inż. Dudryk, 
nie były nauczką dla miarodaj- 
nych ster, że niedbałość niektó- 
rych sędziów, należy opowiednio 
ukrócić? 


Na ostatnich 


Zawody lekkoatlefyczne 
w Warszawie 


Dnia 11 czerwca w parku So- 
bieskiego odbyły się zawody W. 
O. Z. W. A. Wyniki zawodów tych 
przedstawiają się następująco, 

Kula: 1) Cejzik (Polonja) 12,46 
m. (rekord Polski), 

2) Wasiak (Polonja) 10.55 m. 

3) Rey A. Z. S. 9,55 m, 

Bieg 5 klm.: 

1) Łukaszewicz 16m. 13,4 sek. 
(Polonja — rekord Polski). 

2) Cętkiewicz 17 m. 1 sek, (Var- 
sovia). 

3) Banaszkiewicz A. Z, S, 

Skok o tyczce.: 

1) Jaworski 3 m. (A. Z. S.) 

2) Jaworowski 2,70 m. (A. Z, S.) 


Rzepka z A. Z. S. Lwów poza R 


konkursem 3,30, 
Skok wdaL: 
1) Wasiak 6,41 m. (Polonja). 


2) Rykowski 6,17 m. (Polonja). 
(Warsza- 


3) Szenajch 6,07 m. 
wianka), mistrz Polski w skoku 
wdal Sośnicki 5,93 m. IV-te miej- 
sce, 

110 przez płotki.: 

1) Cejzik, 2) Trojanowski A. Z, 
$., 3) Piątkowski (Polonja), czasu 
nie podano. Przedbiegi na 100 m., 
200 i 400. 

Dalszy ciąg zawodów i finały w 
piątek i sobotę, 

Wyniki zatem, jak na okręgowe 
i początek sezonu zupełnie popra- 
wne. Organizacja niezła, bieżnia do 
prawdy w „hiszpańskim” opoko- 
wym stanie — publiczności sporo, 


Cz. K, 


Jubileuszowe zawody 
„iirzenki” 


Jeden z najbardziej ruchliwych 
klubów pływackich w Polsce, kra 
kowska Jutrzenka, urządza dnia 
21 b. m. z okazji swego jubileuszu 
zawody pływackie z udziałem za 
wodników z całej Polski 


Sprostowanie. 


W ogłoszeniu Zarządu Stowarz, Mi- 
strzów Kominiarskich z dn. 11 czerwca 


A 


Lwowie niemniej rażące było wsta 
wienie zdyskwalifikowanego na 
rok Kowalskiego do drużyny „Wi- 
sły”. | 
Mimo, iż niespełna 6 tygodni 
dzieli Kowalskiego od dnia dy- 
skwalifikacji, to jednak gracz ten 
w ostatnich czwartkowych zawo- 
dach obstawił, jak zazwyczaj, sta. 
nowisko lewego łącznika. 


Czyżby K. O. Z, P. N. miał pra- 
wo zawiesić na dzień dyskwa- 
lifikację Kowalskiego? A jeżeli 
K, O. Z. P. N. to uczynił, to cze- 
mu zarząd Ł. K. S, nie zwrócił się ` 
do Ł. O. Z. P. N, aby pozwolił 
grać na zawodach czwartkowych; 
Antoniemu Śledziowi? i 

Pozostaje jedynie do rozstrzy-| 
gnięcia kwestja, czy K, O, Z. P. N. 
mógł dyskwalifikację Kowalskiego | 
na zawody o mistrzostwo zawie- 
sić i na jakie przepisy powołał się 
wydz. gier i dysc. K. O. Z. P, N.f 


zwalniając gracza tego na żę 
zawodach weczwartkowy. 


Najlepszy austrjacki zapaśnik- 
amator. 


| SEREM 


„Zawady o paukar ŁZOPA. 


Dziś grają Hasmonea — Sparta 
i Tow. zw. sp. — Sokół (Zgierz) 


GAZETA SPORTOWA 


„GLOS POLSKI” 
Łódź 
13 czerwca 1925 r, 


Dział urzędowy Ł. Z. O.P.N. 


Komunikat Wydziału gier i dyscypliny Ne 22 


| | 1) Zaakceptowano kasę nałożo- 


jną, przez zarząd zgierskiego tawa 
gimn. na sekretarza t-wa p, Artt- 
ra Moksheimera za wydanie zwol- 
nienia graczowi Mojżeszowi Roto- 
pelowi bez wiedzy i zgody zarządu 
t-wa. Równocześnie postanowiono 
wystąpić do P, Z, P, N. z prośbą o 
unieważnienie wydanego nieformal 
nie zwolnienia, 

2) Odrzucono prośbę P, T. C, do 
tyczącą przełożenia zawodów w 
dniu 14 b. m. z Z. S. S. G. Hakoah 
z godz. 17 na na godz. 10 rano, ze 
względu na spóźnioną porę prośby 
natomiast uwzględniono dalszą 
część prośby P. T. C. przenosząc 
wedle życzenia godzinę rozpoczę- 
cia zawodów z godziny 17-ej na go 
dzinę 10 min, 30 począwszy od 21. 
VL b. r. t.j. od przyszłej niedzieli. 

3) Protest Z. K. S. Kadimah, dò 
tyczący zawodów z S. S, Rapid w 
dniu 6. VI. b.. r. odłożono do cza- 
su otrzymania sprawozdania sędzie 


lo, prowadzącego powyższe zawo | 
g S saai aktii idów zostanie przełożony na kos 


y. 

4) Podaje się do wiadomości Ł. 
JS. S. G. Hakoah, że gracze W. K. 
S. Beotek, Czernik, Hoppe i Szum- 


Derby wiedeńskKie 


długości) 


LG 


Sirocco hrabiego Ant. Apponyi'ego. 


8 dE. 


>> 


Lekka atletyka w Polsce 


w pełni rozwoju 


Udział Polski w 
bilans naszych występów na are- 
nie międzynarodowej przyniosły 
niemało rozgoryczenia i zawodu 
tym, którzy stawiali horoskopy na 
podstawie luźnych przesłanek ' i 
zestawień z zawodów polskich. 

Rok bieżący rozpoczął się pod 
lepszą wróżbą. Pierwsze zawody, 
mimo swego charakteru lokalnego, 
najwyżej okręgowego, przyniosły 
nam już nie jeden rekord. 

Pierwszy dzień zawodów okrę- 
gowych w Warszawie zgotował 
nam miłą niespodziankę: rekordy 
stare, od lat kilku nietknięte, pa- 
dły lekko, Ceizik poprawia 
12,46; Łukaszewicz poprawia re- 
kord Ziffera na 5 klm, z 16,20 na 
16 m. 13,4 sek. Działy zatem do- 
tychczas najsłabsze w porównaniu 
z klasą europejską, znalazły zu- 
pełnie pewnych i niezawodnych 
przedstawicieli, 

Mistrzostwa okręgowe poza 
Warszawą nie dały narazie rekor- 


mylnie wydrukowano, że w niedzieię.j dów. Niemniej jednak śmiało mo- 
żna patrzyć w przyszłość lekkiej 
atletyki w Polsce, Warszawa zdo- 
była narazie monopol na rekordy 
‘i dobre zaczyny. Objaw to wi 


dn. 14 czerwca o godz. 9 i pół rano od- 
będzie się Msza 
wonego Krzyża“ zamiast 
W KOŚCIELE ŚW. KRZYŻA. 
906-1 


Św. w kościele „Czer-! 


igrzyskach, 
sportowych na VIII olimpjadzie, 


szający. Stolica Polski bowiem, 
ośrodek życia intelektualnego pań- 
stwa, powinna przodować również 
w kulcie dla fizycznego wycho- 
wania. 

Jeżeli dotychczasowe wyniki na 
bieżni nie odtwarzają nam jeszcze 
stanu takiego, jakiegoby się nale- 
żało spodziewać, to mimo to mo- 
żna oczekiwać rezultatów lep- 
szych w pełnym sezonie, Nadzieje 
nasze w tym kierunku można uza- 
sadnić niezwykle ważnym przeja- 
wem w życiu sportowem, a mia- 
nowicie nie jednostki utalentowa- 
ne, ale liczba zawodników i sy- 
stematyczność w pracy, jest rę- 
kojmią powodzenia w pracy na 
bieżni, A taką jest praca nasza w 
sezonie bieżącym. Potwierdzeniem 
tego jest fakt, że konkurencje do- 
tychczas słabo obsadzane, liczą po 
kilkunastu zawodników niemal 
równej klasy. W zeszłym roku 
jeszcze na zawodach o „mistrzo- 
stwo Polski” w skoku wdal, np. 
wyniki wynosiły: I — 588, II 
582, Ill — 576; w roku bieżącym 
na zawodach W.O.Z,S,A. sześciu 
ludzi robi 6 m. i więcej. 

Z zestawienia wyników wyczy- 


jroku 1924 skacze wdał 4 ludzi po- 

nad 6 m., w roku bieżącym skocz- 
ków takich będzie ponad tuzin. W 
sztafecie Łódź — Warszawa z dn. 
3 maja mieliśmy przeszło 20 lu- 
dzi, robiących 3 klm. poniżej 10 
miut; w roku ubiegłym zawodni- 
ków tej klasy było tylko kilku: 
sprinterów z czasem poniżej 12 s, 
na 100 m. mieliśmy może 25; w 
roku bieżącym jest ich „legjon” 
cały. 

Stwierdzić zatem należy z przy- 
jemmmością fakt: stały rozwój lek- 
kiej atletyki w Polsce. Przyczyny 
jasne: w porównaniu bowiem z 
innymi narodami nie jesteśmy u- 
pośledzeni ani pod względem fi- 
zycznym, ani fizjologicznym. 
Brak nam jedynie lat pracy i ru- 
tyny; mamy zato zdrowe podsta- 
wy do dalszego rozwoju lekkiej a- 
tletyki Oznaką popularyzacji 
„królowej sportu", lekkiej atletyki, 
jest również 


— a m A | M 2 a r e 


jskąpa liczba 


| rodowa 


liczba ćwiczących, | 
którą można już ustalić, Są, rzeczjrad wojewódzkich wychowania fi- 
prosta i tutaj znaczne braki, jak:! 
instruktorów. 
| (Bacquet i Eyman), brak bieżni |wania fizycznego” w Warszawie, 


lak byli uprawnieni do wzięcia u- 
działu ajko gracze w drużynie I-ej 
W.K.S. na zawodach w dniu 30. 
V. b.r. 

5) Wzywa się sekretarza T. G. 
Sokół w Zgierzu z umową pisemną 
zawartą w Ł. K, S. Kadimah, trak- 
tującą o warunkach rozegrania za- 
wodów towarzyskich, na dzień 16 
b, m. godz. 21 m, 30. r 

6) Za rozegranie w 6 i 7 b. m. za- 
wodów z klubem niezwiązkowym 
bez specjalnego zezwolenia ukara- 
no Ł. S, S. G, Hakoah grzywną w 
wysokości 150 zł., płatną w termi- 
nie nieprzekraczalnym do dnia 26 
b. m. włącznie, (Powyższą karę za- 
stosowano według komunikatu ofi- 
cjalnego P. Z. P. N. mr. 3 z dmia 
22. IV. b. r. par. 26 p. 16). 

T) Zawiadamia S.S, Pogoń w Ło- 
dzi i K., S. Zjednoczenie że zawody 
w dniu 11. VI, b. r. nie odbyły się 
z powodów niezależnych od Ł. Z. 
O. P. N, wobec czego termin zawo 


niec kalendarzyka. Dokładny ter- 
min zawodów zostanie ogłoszony 
później, 


Zahawa sportowa 


Urządza ją U-fy oddział 
straży ogniowej 

W niedzielę dnia 14 b, m. o godz. 
po poł. w ogrodzie przy ul. Przę4 
sląlnianej 68 odbędzie się zabawa 
zorganizowana  stara= 
jem chóru V-tego oddziału straży, 
iniowej. — Program zabawy jest, 
>ardzo urozmaicony, Pomiędzy ind 

mi rozgrywany będzie mecz pił- 


„1 
| | siatkowej drużyn żeńskich Ł. K, 
| 5. i „Sokoła”, oraz takież mecze! 


irużyn mieszanych Ł. K. S: — „So! 
zti V oddz. straży ogniowej. 
Prócz tego rozgrywanym będzie 


| oś amatorski na rowerach o wy- 


<azanie najmniejszej szybkości na 
00 mir. | 
Wszystkie powyższe rozgrywki 


| ċeda odbywać się o wyznaczone 


nagrody. W czasie zabawy wystę” 


| -ować bedą sympatyczne drużyny | 


„piewacze mieszane i męska chóru 
V oddz. straży ogniowej oraz do 
tańca przygrywać będzie orkiestra 
straży ogniowej. 


KLAWIÓL 


4 niszczy odciski i brodawki 
M bezpowrotnie 
4 wyrob. Lab. Chem. Farm. m. 


Kowaiski, 

Pensjonat w Zakopanem 

Słoneczne pokoje, wykwintna 
kuchnia, przystępne ceny, Dla 
młodzieży troskliwa opieka. Bliż- 
szych informacji udziela p, Lucyna 
Zeligsonowa. Pańska 36. Telefon 
13-80. 846—2 
TA SOE 


niężnych, zwłaszcza w klubach 
piłkarskich. Na niekorzyść sportu 
wpływa ponadto wadliwość i brak 
uzgodnienia istniejących ustaw 
państwowych © wykształceniu fi- 
zycznem, brak norm prawnych w 
życiu organizacyjnem, brak zaufa- 
nia odpowiednich ministerstw do 
klubów sportowych. Ostatni krok 
ministerstwa O. P., t i. tworzenie 


zycznego i zapowiedzi powołania 
do życia „Wyszej szkoły wycho- 


|skoczni, słabe „wzięcie“ lekkiej to pierwszy akt troski państwa o 


atletyki 


u publiczności — stąd j 
nów z całej Polski wvnika, że w niechęć klubów do nakładów pie- 


rozwój fizyczny narodu. 


Rębowsii. 


„SŁOÓS POLSKI” 
Łódź 
13 czerwca 1925 r. 


Tydzień spraw gospodarczych | Rynek pieniężny. 


GAZETA HAN 


i interesów 


Ważlką informację otrzymujemy] bowanie dewiz zmalało; niebez- 
drogą, okółną. Syndykat kopalń wę-|pieczeństwo więc zagrażające zło 


gla jest faktem dokonanym. Zgo- 
dzono się na zmniejszenie produk- 
gii o 43 procent. Gdy zaś podług u- 
„rzędowych cyfr za rok 1924, wydo- 
bycie węgla polskiego . wynosiło 
32,224,680 tonn, to ma ona być zre- 
dulbowama do 19 miłjionów tonn, 
Schodzą bowiem 6 miljonów tonn, 
jako abowiązkowy do 15 czerwca 
wywóz do Niemiec; poza nim jesz- 
czę 7 miljonów tonn jest za dużo, 
Gdy zaś ogólny wywóz w 1924 ro- 
ku wymosił 11,532,225 tonn — prze- 
to eksport wegla ustaje, Oczywiś- 
nie. będzie; wywóz choć bardzo t 
miarkowany da się utrzymać, ale 
nio do położenia przemysłu bardzo 
maleje, Ceny węgla są o 30 proc. 
miższe, niż przed rokiem, 

Wchodzi jeszcze w rachubę spra 
wa robotników. Liczba ich w ko- 
palniach węgla zatrudnionych wy- 
nosiła: 

styczeń 1924 r, 224 osoby 

grudzień 1924 r. 151--041 osoby, 
czyli spadła o przeszło 33 procent, 
gdy jednocześnie ilość kopalń wę- 
gla czynnych w Polsce ze 125 ze- 
szła na 102, Zmniejszyć się mogąca 
produkcja węgla zmnsi kopalnie do 
dalszej redukcji sił roboczych, choć 
by tylko o 20 procent, czyli Mczba 
bezrobotnych znowu się o 30.000 
wzmoże, i 

Giełda reagowała ma tą już wy- 
raźnie zarysownijącą się sytuację, 
dalszą obniżką kursów. Akcje wę-. 
glowe, które podczas tak zwanej 
konjunktury (połowa stycznia 1924 
roku) doszły do 15 złotych, obec- 
nie są niżej 2 złotych, straciły zna- 
tem siedem ósmych swej warto- 
ści, A była to akcja sztandarowa; 
najpewniejsza w kraju. 

Skaczają się też coraż niżej Ostro 
wiedkie i Starachowidkie akcje, ja- 
ko sprawdziany metalurgii. j 

Smutny stan przemysłu chemicz- 
nego uwidoczniają akcje tow. Ki- 
je wski, Scholtze. Wprawdzie z prze 
walwtowania kapitał akcyjny po- 
dwojomo, ale też kurs z 10 złotych 
zeszedł na 12 groszy, Głównym 
akcjonarjuszem jest jedna z prywat 
aych firm banicowych, której w 
swoim czasie  zazdroszczono tej 
tranzakoji. Podług kursu dzienne- 
go, wartość przedsiębiorstwa się- 
gałaby około 200.000 rubli złotych! 
Nic dziwnego, że pesymiżm znowu 
wżarł się w umysły posiadaczy wa- 
lorów, którzy zostali po części już 
wyzwcł z własności, a do zupełnej 
skspropriacj niedaleko, Czynności 
interwencyjne dla utrzymania kur- 
su pożyczek państwowych słabną 
wobec braku gotowizny w urzę- 
dach skarbowych. Ogłoszone w pra 
sie kursy nieurzędowe nie mogą się 
przyczymiać do wzmocnienia kredy- 
tu publicznego, będącego ostoją kre 
dytu wogóle. 

Rezultaty wysokich ceł i no- 
wych utrudnień walutowych są 
pomyślne. Mianowicie: zapotrze- 


temu jeśli nie minęło, to w ka- 
żdym razie nie jest bliskie. Najno- 
wsza reglamentacja  dewizowa 
utrudni bytowanie banków, gdyż 
uszczupli ich operacje. Ze stano- 
wiska techniki bankowej przeciw- 
ko przepisom tym formułować 
można zastrzeżenia, W kołach 
specjalnych powątpiewają też o 
skuteczności tych zarządzeń. 


Pogrążona w rozpaczy giełda nie 

interesuje się nic własnemi spra- 
wami, lubo wszędzie obudzają naj 
żywsze zajęcie, Łatwo się domy- 
śleć, iż mówić chcemy o wprost 
druzgocącem wrażeniu, jakie wy- 
wołało zachwianie się koncernu 
Stinnesa, stanowczo najpotężniej- 
szego w Europie. Zmarły w roku 
zeszłym szef firmy, Hugo Stinnes 
uchodził za genjusza, przed któ- 
rym korzyły się całe Niemcy bez 
różnicy przekonań. W samej rze- 
czy koncepcje gospodarcze tego 
niezwykłego działacza były napo- 
leońskie, Wykorzystał, jak nikt, 
epokę inflacyjną, aby za pomocą 
terminowych kredytów, zaciąga- 
nych w złej walucie, a spłacanych 
w jeszcze gorszym pieniądzu, gro- 
madzić wprost nieobliczalny mają 
tek. 


Początek — przed wiekiem — 
firma wzięła od handlu węgła w 


„zagłębiu nadreńskiem. Potem ku- 


powała kopalnie, potem gdy ster 
interesów objął sukces, zainte- 
resowała się w wielu hutach i fa- 
brykach, aby mieć zbyt dla węgla; 
następnie budowała własne okrę- 
ty dla transportu produkcji węglo 
wej. Stinnes zapewniwszy sobie 
wpływ w  syndykatach węglo- 
wych i hutniczych, zajął się elek- 
trycznością, jako główny  akcjo- 
narjusz Siemens-Schuckert. Nie 
chcąc bogacić towarzystw ubez- 
pieczeń nabył większość akcji 
wielkiego koncernu asekuracyj- 
nego, Doceniając wpływ prasy, za- 
kupił około 80 gazet, dla których 
popierania utworzył biuro ogło- 
szeń (Ala); pisma te miały oczywi 
ście własne drukarnie. Aby unie- 
zal:żnić się od dostawców papie- 
ru, założył papiernie, w którym 
to celu rozporządzał własnem 
drzewem. Był właścicielem wielu 
hotelów, a ostatnio pragnął zmo- 
nopolizować przemysł filmowy. 

Miał też plantacje kawy w Ar- 
gentynie. Wywierał wpływ decy- 
dujący na szereg banków. 

Tu śmierci tego tytana w przed 
siębiorczości kierownictwo obję- 
ła wdowa i synowie, z których je- 
den śladami ojca rozszerzał coraz 
bardziej operacje, spekulując na 
franka i gromadząc towary — na 
kredyt. 


Deflacja podważyła tę zdawało 
sie graritową budowę. Nastąpi po 
wolna likwidacja, gdyż przymuso- 
vw- zamieniłaby niemiecki prze- 
myst i giełdy w kupę gruzów. G. 


Lichwa pieniężna 


Rada ministrów na odbytem w 
środę posiedzeniu uchwaliła prze- 
dłużyć do końca roku bieżącego do 
tychczas obowiązujące rozporzą: 


dzeńie o lichwie pieniężnej, które- 
go moc pierwotnie trwać miała do 
30-go czerwca r. b. 


Myć ręce przed jedzeniem 


„GŁOS POLSKI: 
Lódź 
13 czerwca 1925 r. 


LOWA 


Cele Stowarzyszenia kupców 
m. Lodzi 


Jak się dowiadujemy sowaszi:| tatg organizacja wzajemnego t 
szenie kupców m. Łodzi zamierza | bzzpieczenia na wypadek śmierci 
rozwinąć ożywioną działalność, ma í oraz kasy pomocy dla kupców po: 
jącą m. in, na celu uzdrowienie | dupadłych. Dbać będzie stowarzv- 
stosunków wewnętrznych - kupiec. {szenie oczywiście również o pomoc 
twa. Cel ten osiągnąć ma systema- EB a więc o takie zagadnie= 
tyczna praca nad podniesieniem | nia jak organizacja zakupów 1 
etyki zawodowej i zwalczanie nb- sprzedaży, obniżenie kosztów han- 
jawów, sprzeciwiających się uzna- |dlowych, wspólna reklama, współ- 
nym powszechnie zasadom khandlu.jne ajentury, zbiorowe szukanie 
Jednocześnie stowarzyszenie wa|- | rynków zbytu it. d. Jednej zwłasz- 
czyć będzie z całą energją o pod-|cza z tego rodzaju kwestii. sprn< 
niesienie znaczenia kupiectwa 6! wie uzdrowienia stosunków kredy" 
A popularyzację słusznej myśli, że |towych, poświęci słowarzyszen a 
i o listy zastawne | handel odgrywa pierwszorzędną | specjalną uwagę. Funkcjonuiace 
p ga kj” TA przed {role dla dobrobytu ludności i roz. |już obecnie przy słowśczyzeci 
wojenne 17.60 i Kwitu państwa h ze współpraca | biuro nauczycieli ZAJMĘ się u y 
4 i pół proc. obl. m. Warsza. | wszystkich czynników społecznych | wieraniem presji na opiesza'ycn 
wy przedwojene 14.50 ʻa więc również handlu obok prze | płatników ostrzegeniem  <zion- 
Pożyczka konwersyjna 46,— | mysłu i rolnictwa jest konieczno: |xów przed grożącemi wypłaca 'no- 
10 proc. pożyczka kolejowa — jścią państwową. Na dalszą metę |ściami i organizowaniem %onsor- 
Giełda akcirwa przewidywane jest także szerze. | cjów wierzycieli w wypadku ze wig 
. |nie wykształcenia zawodowego i|szenia wypłat. Organizowany wy: 
Bank handlowy 5— |wprowadzenie zebrań dyskusyjno dział ochrony kredytu ma jedna 
Bank zarobkowy 7.50 informacyjnych. |posiadać daleko szerszy zakrəs, 
sr PWSZ Ę W zakresie pomocy materjalnej gdyż obejmować będzie także sł 
Cukier 2.30 stowarzyszenie zajmie się przede- |ro informacyjne, a jeżeli warunki 
Węgiel 1.80 — 1.84 — 1.8] wszystkiem dostarczeniem pomocy pozwolą nawet instytucje ubezp:e+ 
kredytowej dla kupiectwa. Stwo |czenia kredytu. 


TOET MEEN: 


Warszawska gielda urzędowa. 


WARSZAWA, 12 czerwca (Pat). Na 
dzisiejszej gieldzie urzędowej totowa- 
uja były następujące: 


Dolary —— 
CZEKI. 

Belgja 24.67,50 

Holandja 208 80 

Londyn 25,2475, 

N. York 5.18,50 

Paryż 25,20 

Praga -15,41,50 

Szwajcarja 100.94,50 

Sztokholm === 

Wiedeń —,— 

Włochy 20,60 

8 proc. pożyczka złota —-— 

Pożyczka dolarowa 62.75 

4 i pół proc. 


4 


a cat EN. 


Lilpop 0.62 — 0.60 


peniad 504 505 rzenie własnej współdzielni kredy- | Zamierzone są także prace © 
Pocisk 126 towej już obecnie jest omawiane i charaktęrze naukowo- słatystycz= 


jriebawem wejdzie w stadium reali nym, 
jzacji. Już obecnie omawiana jest] 


Starachowice 1.63 
Żyrardów 740 — 1.45 
Jabłkowscy 0.18 — 0.19 


Í 
Í 

Korek 0.17 | s, e A 
zdj 'Fałszowanie słów premjera 
ok dan Me 2jrzyste cele 

Modrzejów 3.35 —3.30 „ Przejrzy A. 

Owen 0:76 ~. | Niemiecki dziennik „Industrie wydatków na uzbrojenie”. 

DOGR OZY 054 jund Handels Zeitung” w numerze| Biuro prasowe ministerstwa 
apart oz zę lz dnia 3 czerwca r. b. podał tefe- | skarbu upoważnione jest do ©- 


Zieleniewski 9,75 i i - ge” AO v : 
| graficzną wiadomość własnego | świądczenia, iż wiadomość ła iest 


i korespondenta z Warszawy, iżj kłamliwa, ponieważ w przemó. 
|na konferencji prasowej prezes, wieniu prezesa rady ministrów i 
| rady ministrów miał oświadczyć, | ministra skarbu do prasy podo» 

towan M08000, iż „pożyczka amerykańska, która | bnego zwrotu nie było, przeci. 
W dniu 12-ym czerwca 1925 r. | jak wiadomo została przyznana | wnie zaś premjer stwierdził, iż po 


Borkowski 1.20 — 1.25 
Haberbusch 590 — 595 
Spirytus 2.25 


popie 1925) na ekonomiczną odbudowę kraju| życzka została zużyta wyłacznie 
Zurych 99,00| poszła na pokrycie deficytu go-|na sanację życia gospodarczego i 
nb pa 80.1 = A spodarki państwowej, a cieti ge wpływ walut tej pożyczki zró: 
Gdańsk 09,52—90,78|ten powstał głównie z powodu! wnoważył bilans płatniczy, 


wyplaty na Warszawę 9952—9978 
Wiedeń czeki 13,810—15 565 
bankn. 15,585— 15,665 


trzędowa giatda ndańgka, 


GDANSK, 12-go czerwca (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu giełdv gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: z 3 i 
100 marek Rzeszy 125.495—125.805 | stwa z ważniejszych danin i mono- ' 


100 złotych polskich 99.52-99.78 | poli wpłynęło w maju 81,7 milj. zł, „cyfr ostatniego zestawienia zwra: 
Czek tona 2521| w czem z ważniejszych podatków ;ca uwagę stale wzrastający wplyw 
| bezpośrednich 33,1 mili. zł. podat- opłat stemplowych, gdy w styczniu 


Wpływy skarbu państwa 


Z danin, monopolów i podatków 


Według dotychczasowych zesta- |cych terminów wpłaty — stąd 
wień dekadowych do skarbu pañ- wpływ podatków bezpośrednich w 
maju był mniejszy. —-Z innych 


Warszawę (EBD BOTA ków pośrednich 6,9 mił. zł, z mo- skarb z tego źródła otrzymywali 
Paryż 25 14—25.21 | popolów 31,5 milj. zł. i z opłat stem 86 milj. zl, w lutym 9,2 mili. zł, 
Suryoh SOUE ża plowych 10,7 mili. zł. rw marcu 10,1 milj. zł, w kwietniu 


W poprzednich miesiącach wpły 9,3 milj, zł w „maju widzimy 
wy z tych źródeł wynosiły; w sty. ; Wzrost do 10,2 milj. zł. 
czniu 63,8 mil. zł, w lutym 65,4| Wzrasłające zyski wykazują rów 
milj. zł, w marcu 69,2 milj. zł, w | nież monopole, z których monopol 


Notowania gfołlowe w Paryźn. 


PARYZ, i2ego czerwca (Pat). Zam- 
knięcie giełdy, 


Ko Jork AA kwietniu 91, 8 milj, zł, ltytoniowy dał w maju z górą 15 
Beigja UB Wpływy z podatków bezpośre- i milj, zł, monopol zaś spirytusowy 
Ważny gi. 5|dnich zależne są od przypadają: -— 13,3 milj, zł, 
Szwajcarja 402.50 
Danja 58975 
Honda San Z rady Banku Polskiego 

wec Zé > 
amiota 455| W dniu 12 b. m. odbyło się sw) rada banku uchwaliła wprowa- 
Praga 6r.: dzenie oprocentowanych rachun= 


"| kłe miesięczne posiedzenie kę 


fofowenia niełdowe w Londynie. | pku Porieen, 


ków bieżących dla pracowników 


nieobecności prezesa banku, oraz zamianowała dotych 


kai PNDYŃ, 12 czerwca (Pat. Zam. | Banku, przebywającego na urlo- c-isowego zastępcę  dyrektors 
wi SA > 455 |pie, obradom przewodniczył wice oddziału Banku Polskiego w 
Francja 100.50 prezes banku dr, Feliks Młynar- , Gnieźnie p. I gnacego Gawroń- 
Belda IST ski. i skiego, dyrektorem tego oddziału, 
Szwajcarja 25.02 Zgodnie z wnioskiem dyrekcji i 
Hiszpania SODA | ams ARP BREE W MC 
Mojaddla 3 å 
Folandja J o 
Danja 575| Nadmierną otyłość |„„NSzarpacz== 
Norwegja mę usuwa herbata ziolow Baldur, apteka- 
Szwecją 18,16]rza Śchlechta upe!nie nieszkodiiwa. iedyficzy (angielski > biegu 
Heisingtors 192.80 | Niezwłoczna strata wagi, Pomaga prze- PJS „kde „(ant a pra na 
Austrja 54,52 |mianie materji i trawieniu. Prospekty| Sprzedam wzgięanie Z & 9 
Praga 164.— | gratis. Cena pudełka zl. 550. 4 pu-|podwójny. Lange, Przejazd Nr. 69. 
Ateny 25 28 862—2 


delka zł. 12, Dr. Gebhard £ Ca Gdańsk. 
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I URZĄD SKARBOWY 
qodafków i opłat skarbowych 
w kodzi. 


13, VI. — GŁOS POLSKI. 1925 -. 


Łódź, dnia 12 czerwca 1925 r. 


OGŁOSZENIE. 


Il Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- 
daje niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych po- 
datków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości 
zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: dnia 19 czerwca 1925 
roku, między godz, 10 rano, a 4 po pot: 


1) Rotblat Henoch, Zawadzka 
12, kredens. 

2) Bornsztein Berek, Zachodnia 
49, maszyna centryfuga. 

3) Bender Z„ Cegielniana 32, 
dwa worki cukru, 

4) Cymerman Wolf Jakób, Ce- 
gielniana 36, meble, 

A Sapir S., Piotrkowska 26, me- 

e, 

6) Prywes M, Południowa 52, 
61 sztuk towaru, 1 motor, waga. 

7) Halperin B-cia, Wschodnia 
50, pianino, szafa, tremo. 

8) Gliksman Sz., Wschodnia 31, 
10 skrzyń wigonji. 

9) Lubochiński J, Wschodnia 
27, meble, 

10) Rosendorn Hersz, Wschod- 
nia 51, kredens, lustro, zegar. 

11) Borensztajn J„ Piotrkowska 
21, 100 sztuk towarów. 

12) Pinchasik Chaim, Piotrkow- 
ska 85, 450 mtr, etaminy, kasa, 
biurko, maszyna do pisania, 

13) Klejnot Leon i Gutman 
Szmul, Piotrkowska 99, 30 mę- 
skich garniturów. 

14) Witkind J, Al. Kościuszki 
10, 4 tkackie maszyny. 

15) Pustelnik Wotko, Piotrkow- 
ska 51, 13 sztuk towaru, biurko. 

16) Silberberg Mojżesz, Al, Ko- 
ściuszki 53, pianino, kredens. 

17) V. N. Patrikiejeff, Piotrkow- 
ska 73, 10 sztuk towaru. 

18) Lehman i Dimant, Łąkowa 1, 
meble, 

19) Kratsch Edward, Gdańska 
78-80, 20 sztuk towaru. 

20) Goldberg S. i Blumcweig, 
Piotrkowska 39, kasa ogniotrwała. 

21) Machnik Wacław, Gdańska 
96, meble, 

22) Presburger S, i S-ka, Zielo- 
na 5, maszyna do pisania, kasa 
ośniotrwała, 4 biurka, stolik, wa- 
ga z ciężarkami, 

23) Rychter Alfred, Piotrkowska 
79, 280mtr. pasa skórzanego, 250 
sztuk lampek elektrycznych. 

24) Fajwisz i Buzyn, Piotrkow- 
ska 69, meble, 

25) Dobrzyński Josek Pinkus, 
Piotrkowska 59, meble, 

26) Fogelbaum E., Piotrkowska 
63, 3 kufry. 

27) Spiro S, Altman i Abbe, 
Piotrkowska 48, 40 sztuk towaru. 

28) Bejgelman i Korngold, Dziel- 
na 1, bufet, dwa lustra, 


Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży ; 5 


29) Lajzer Kenig, Pańska 32, 10 
tysięcy kl. żelaza, 

30) Chanachowicz Szlama Aron, 
Piotrkowska 82, meble, 
śniotrwała. 


31) Finkelsztajn Leon, Przejazd k 


20, kredens, pianino, zegar, 

32) Frydman M, í Rapoport J., 
Sienkiewicza 9, meble, z. .- 
33) Bücher, Kleinan 


. 
. 
i 


szyna do pisania. 


34) Fajtelson i  Judelewicz, 
Piotrkowska 66, meble, pianino, 
2 kasy ogniotrwałe, 13 sztuk to- 


waru, LAYS 
35) Szmul Borstein, Sienkiewi- |% 


cza 9, meble, 

36) Lewin, Binem i Koplowicz, 
Piotrkowska 64, 35 sztuk towaru. 

37) Abzac Herman, Piotrkow- 
ska 66, 10 sztuk towaru. 

38) Chabański Jakób, Piotrkow- 


ska 58, kasa ogniotrwała, 3 biurka, | & 


70 sztuk cajgu. 


39) Grosman Wolf, Narutowicza | 
„1, 5 sztuk towaru. 


40) Sumeraj D. i S-ka, Piotrkow- 
ska 48, 100 tuzinów pończoch. 

41) Lewin, Biicher i S-ka, Piotr- 
kowska 56, meble, kasa, maszyna 
do pisania. 

42) Szpet Nuchim, Piotrkowska 
44, meble, 

43) Chaim Pilcer, 
60, meble. 

44) Aron Kartowski, 
ska 60, 5 łóżek, 

45) Czapnik Hersz Lajb, Trau- 
gutta 8, meble, 

46) Rozental Izrael, Kilińskiego 
78, pianino. 


Piotrkowska 


Piotrkow- 


47) Szymański Ludwik, Przejazd | 


24, 8 trumien, 


48) Goldman Icek, Dzielna 50, 
meble, 2 bufety. 


49) Fryme Józef, Wschodnia 68, ż 


bielizna damska i męska, 


50) Lipszyc Zelman i Grünberg 
Piotrkowska 64, meble. 


51) Kleiman A. i Szpanbok W. ijĘ 


S-ka, Piotrkowska 64, meble, 


52)  Kaułman, Rabinowicz, 
Friedman i Janowski, Piotrkow- 
ska 58, 30 płaszczy. 


53) Głogowska Róża, Piotrkow- |] 


ska 60, 200 sztuk chustek. 

54) Gliński Wacław, Sienkiewi- 
cza 34, dwa 
pisania, butelki atramentu, 


u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 


909—1 


NACZELNIK URZĘDU 


(2) Podmunicki, 


Olej gazowy, 


pierwszorzędnej jakości, do motorów, 
polecą 


„ELIBOR* sp. Akoe, Hand. - Przem. 


E£. J BORKOWSKI, Odfział w Łodzi 
ul, Kilińskiego 70, tel. 172 i 178. 707-5 


Czwartek, dnia 18-go b. 


M. 


do 1.30 i od 3—5 p.p., a 
Helenowa. 


Kedakior i wydawca; Parceli Sachs. 


-Helenów- F 
BEETHOVEN: 


« Symfonja 


Uwertura „Leonora ll Romans skrzypcowy F-dur (solo 
Chwata), Udział biorą: soliści, chóry T-wa 
„klazomir'* przygotowane przez prof. Fajwiszysa— 
Orkiestra symfoniczna (w znacznie zwiększonym kom» 
plecie). — 200 osób. — Dyrekcja: TEODOR RYDER. 


Bilety w cenie od zł. 2.50 do 5 (siedzące numerowane 
wcześniej do nabycia w kasie Filharmonji od g. 10.30 


Bilety nienummerowane 2 zł, 


m. o godz. 8-ej wiecz. 


w dzień koncertu w kasie 
98—1 


LTT a 


aka, a 
Piotrkowska 56, meble, kasa, ma- | 8 


biurka, maszyna doj $ 


1 
f 


W drukarni „Lłosu 


kasa o- | KE 


| 


| 
| 
| 


| 
| 


Nr. 160 


(T=wa „Oświata”) 


zawiadamia, że egzaminy wstępne do wszystkich klas odb 
siącu maju: w dn, 
w dn 22, 25 i 24 o godz Yej rano. 


N 15, codziennie w godzinach szkolnych 


Dla zdolnych uczniów klasy wstępnej zarezerwowano pewną ilość 
| miejsc ulgowych. 
4611— 


Dyrektor: w. Davison. 


Dyrekcja Gimnazjum Humanistycznego 


IM. KS. SKORUPKI 


25, 26 i 27 o godz. 4 ej popol, oraz w mies. czerwcu: 


Podania przyjmuje kancelarja szkolna, ul. ks. Skorupki (Placowa) 


ẹda Się w mie konywiuje 


samana 


dielniana 62, tel. 


p 


y 
AS 


SALA FIL 


DZIS o godz. 9 ej wiecz, 
PREMJERA 


rec Qui Pro Quo | 


p. t. 


Hallo! Ciotka 


| 
3 0 
z udziałem całego zespołu. 
Kasa Filharmonji czynna od g. 10,50 do 1.50 $ 
oraz od g. 5.50 po południu. £90—1 


14 SETH 


8 2 RJ 4. sę 0 24 pi 


Tal. | 


Tel. i 
ki Lecznica i: 
i Inst. Roentgenowski 17 ZGIERSKA 17. 

Choroby: 

uszu, nosa, gardła | Dr. Rakowski 9 11, 25,67 
Oczu Dr. Goldstein-Polak | "350 930 
wener, i skórne | Dr, Różaner 1—2 i 7—8 
nerwowe Dr. Justman 11 1,6.50-7,50 
dzieci Dr. Rozencwajś | 10—12 15—5 
kobiece iakuszerja | Dr, Papierny 11.30-1 1 5-6 
chirurgja Dr. Kantor 230 5.50, 7:8 
wewnętrzne Dr. Weinberg 11—12 i 4—6 
Roentdenolog Dr. Stupel 10—12 i3—6 


Djatermia, elektryzacja, lampa kwarcowa i wszelkie 
analizy, Wizyty do domn. 565-1 


SZCZEPIENIE OSPY. 
25: EA COZZA ISA UKIECZSOF TE RÓ 


| Lecznicy Unitas pasta 1a 


uruchomiony i rozszerzony został 


oddzia: położnicza - ginekologiczny 


Kierownictwo sprawują: 
lekarze-specjaliści 
Dr. Aronson Dr. Marynowski 
Dr, Bergson Dr, Mintz 
Dr. Brzozowski Dr. Papierny 
Dr, Drybin Dr. Polakowski 
Dr. Maczewski Dr. SKibiński 


pl A p ka AB NOCI VA roial KAJ 
Cena normalnego porodu — 10-dniowy po- 
byt na I klasie wraz z salą porodową, aku- 

szerką i kontrolą lekarską 300 zł. 3579 


Przy 


CERES IE N CZ A o. 


Palą się | 
miasta, f 


wa 


p 3 
a aiii pko 
| Dlaczego? e 


Bo nie mamy prak- Kå 
tycznych i tanich W 
przyrządów. Chcąc £ 
zapobiedz temuĘ 
; skonstrnowałem $ 
| pompę, |tóra jest nadzwycze (lekką, bo przenosić $ý 
Ę x miejsca na miejsce może eden człowiek. Pompa $A 
- mojej koustrukcji może czerpać wodę wprost ze stu- gg 
> dni lub ze stawu nadaje się również przy pracach SĘ 
ziemnych, podajność wody w stosunku do jei wielkości Š 
jest nadzwyczaj tania! bę 

ZARŁAD MECHANICZNO - SLUSARSKI 


b. Andrzejak, bódé, Piotrkowska 86 7 


nagrodzony medalem na wyst. Prz.*Rz. poleca haki do 
3 firanek własnego wynalazku i opatentowane. Również 
mam dwa motory benzynowe do sprzedania w sile 
51 6 koni. Prospekty wysyła się na żadanie. 562—1 


E n E 


Biuro PORAD 
1ZLECEŃ PRAWNYCH s5 


TORO PEAT 
éé 


WIEDZ 


Biuro czynne codziennie od 8 rano do 8 wieczorem 


*łaściciel biura Antoni Kozanecki rutynowany znawca pra- 
wa, dyplomowany ta stopień notarjusza, udziela porad: pra- 


| |wnych we wszystkich sprawach podatkowych, hipotecznych, 


notarjalnych, spadkowych, majątkowych, długów przedwo* 
jennych | zaginionych na wojnie. BIURO PISZE PODANIA 
| REKURSY, prywatne umowy, TŁUMACZY z języków 
obcych, FKZEPISUJE na maszynach ;także tekst rosyjSki) 
i WYLICZA PODATKE: PRZEMYSŁOWY, DOCHODOWY 
i wszelkie inne 4590-— 1 


||Dla niezamożnych porady prawne bezpłatnie, 


Wysirzegać się ulicznych doradców i pokątnych pisarzy, 


go“ Piotrkowska 86. 


sr pełnomocnika adwokata Zenona 


E |ustanowienia kuratora, jako 


b Any aa Äi 5 E, apon di r AT uS AT 
© T - ORKA", 8 282 | 3 + ç Hye g 
a a 


[rup 
Łódź, ul. Piotrkowska 90, prawa oficyna, I piętro oka 


OBWIESZCZENIE. 


Wydział Cywilny Sadu Okręgowego 
w Łodzi niniejszem podaje do wiado- 
mości posiadaczy obligacji Akc. Tow 
„Juljusz Heintzel* w Łodzi, że na żąda- 
nie grupy 20-tu posiadaczy wspomnia- 
nych obligacji, działającej przez swego 
e- 
Szyńskiego, oraz stosownie do art. 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczpospo 
litej z dnia 14 maja 1924 roku o prera- 
chowaniu zobowiązań prywatno-praw: 
nych (Dzien, Ust. Nr, 42 1924 roku) od» 
będzie się w dniu 50 czerwca 1925 roku 
o godzinie 12-tej w poł. w sali Nr. 40 
(Pańska 115) posiedzenie Sądu celem 
przedsta - 
wiciela wszystkich właścicieli obligacji 
Akc. Tow. „Juljusz Heintzel* oraz ce- 
lem wyboru 5-ch mężów zaufania i ich 


' |ó-ch zastępców. 


Wzywa silę przeto poslądaczy rze- 
czonych obligacji do stawienia 3 we 
wskazanem miejscu i czasie z obliga 


Sos |cjami lub właściwymi dowodami ich 
ją |posiadania (akta sprawy M Z ae ae 


Motocykl 


z wózkiem Harley-Dawidson zaraz 
do sprzedania. H. Grabowski. Za- 
kład fotograficzny, KuiASKIEgO PIC 


<~ Proszki dla dorosłych 


„KOWalskina 


usuwają BÓL GŁOWY. 
Wyrob, Lab. Chem, tarm, Ap. 
Kowalski. 


Pensionat w Zoppołach 


otwiera się 16-go czerwca, Piękne 
pokoje w najlepszym punkcie, 


Obfita i staranna kuchnia. Zapisy | do wynajęcia. Sien 


przyjmuje: M. Wróblewska, Kiliń- 
skiego 105, pop. ofic. II p. od 


i| godz. 11—1i 4—6 do 15 b. m, 56-2 


PALI SIĘ 


papierosa lub cygaro nabyte u 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska Nr. 92 

ze szczególną przyjemnością 
gdyż przechowywanie i odpo] 
wiednie konserwowanie tyto- 
niów, papierosów i cygar jes- 
wyłączną tajemnicą 


JANA KAUTZA 


PiotrkoysKka 92- 10ge, 


Biuro Próśb, Zażaleń i Tłumaczeń 
„ Obrona“ 


Łagiewnicka 27, 
(prawa ofic. parter). 


Otwarte codziennie od 8 rano 
do 8 wiecz, bez przerwy. 


Przepisuje również sprawnie 
i szybko na maszynie. 40—1 


Opłoszenia drobne 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy zą wyraz. Naj- 
niniejsze ogłoszenie 50 gr. 


ia 


raty miesięczne 
meble wszelkie 
go rodzaju. Ceny 
konkurencyjne. 
I. Nasielski, Piotr- 
kowska M9, front 


kupno i Sprzedać 
ię elektromo=- 


tor trzykonny 
zyjnie. Guber- 


natorska 7, m. 2. ; > k 
SI6-5-k I piętro, 897-8-k 

| mo l CNA 
ianina na raty.— 
zę SPA Chodkowski, — 
“oera metalowe; | Sienkiewicza 25. 
wózki, kołyski, le: 744—4-k 


żaki, łóżka polowe 
ną letniska, poleca 
najtaniej Magazyn 
Mebli W. Romi- 
szowski Piotrkow- 
ska 116,1 p. tront, 
Tel. 21 61. 47-15-k 


rymarskie, lakie 
ry, giemzy. Formy 
i przybory Szewc- 
kie. Sienkiewicza 
NM 45, 


-|nia, Ofer 


i | sytuowany, 


mm PIANA I - m M 
kóry szewckie, 


T45-4-k | 


„AUTOBUSY“ 


Nadwozia, karosserje na komt- 
nikacje Fordoskie i Iune wy- 


według najnowszych 
modeli szybko, solidnie i 


Fabryka Pojazdów i Ka- 
rosserji Samochodowych 
J. KULPINŃSKI w Łodzi, ul. Ce- 


tanio 


27.88, 445-—0 


zedąm tanio o- 
tomanę i kre- 
dens pokojowy — 
Krucza M 4, m. 18. 
887—2-k 


papie mlody do 
sprzedania ta- 


50 nio, Targowa N 67, 


m. 17. 832>—2-k 


Interesy handlowe 


zana spo: 
m punkcie do 
Pre Ait z Wia- , 
domość: Rzgowska 
NM 39. E Rude. 

834 —2-h 


re z mieszka- 
) niem w śródmie- 
ściu do Sprzeda 

> t h dla 
j M." do „Qłosu 
Polskiego" 840-5-h 


Doniesienia rozm. 


Po Pipiko-, 
wa przyjmuje pā. | 
nie. Piotrkowska, 
152, m, 14. 4-10-d 


| ge Slęts e lat 55 
izr. właściciel 
przedsiębiorstwa 
oraz turządzonego 
mieszkania, dobrze 
OSZtŁe 
kuje w celu ma= 
trymonjalnym > 
ny inteligentnej, 
przystojnej i go- 
Spodarnej. Posag 
wymagany. Pośred 
nictwo krewnych 
mile widziane. Pi- 
semne zgłoszenia 
pod *R. 50° Kra- 
ków, skrytka pocz= 
towa 105. -2-d 


Lokale, mieszkania 


(eż pokój ume- 
plowany zaraz 


| 
2: 


kiewicza m, 26; 
904—2-m 
est do oddania 


sklep, pokój z 
kuchnią. — Adres: 
Pańska Xe 100, róg 


pokoju kawaler- 
skiego najchęt- 
niej od gospodarzą 
poszukuję, dam od- 
stepne, Oferty sub, 
„Zaraz“ do „Głosu* 
889—1-m 


pokój umeblowany 

z pianinem od 
zaraz do wynaję- 
cia, może być z ca- 
łodziennem utrzy* 
maniem, Ewangie-, 
licką 7, m. 6. 8011 


Laqabione doku 


rrabowska Broni- 

sława zgubiła le- 
gitymację paszpor= 
tową, wyd. z Wis 
dzewskiej Manu 


|iaktury. 89417 
jniczak T. zgu- 


le 
U bit miesięczny 
bilet tramwajowy. 
j Zwrócić za wyna: 
;grodzeniem. Nowo; 
arzewska Ne 15, 
876—5-3 


Pensjonat 
dla dzieci 
w Poddębinie 


pod Tuszynem. 


Troskliwa opieka: 
Ceny przystępne, 
Wiadomość; ulicą 
Piotrkowska 127 
w sklepie p. G 
Maca. 759-1-d 


——— 


KURSA  matoryczne 
i uzupełniające 


„Nauka“ 


w Hratowio 
ul. Zielona 9 


przygotowują dó matu 
gimn. wszelkich typów 
seminaryjnych i do eg 
zam nów £ poszczegójk 
nych klas. Nauka Indy 
widuslna systemem ko 
resaondencyjnym 


DA MAZ CR CE OE E TOTO PATA UTW TTEAANIC 1 
Radąktor odpowiedzialny: «Wsadysiaw flażaiadi. 


